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limtiith; taiiii
Pomimo, że zewsząd odzywają się gło­

sy, wzywające do jadu ości, tak niezbędnie 
nam teraz potrzebniej — prziccceż v, opra­
wach niezmiennej wagi dały &ię w ostatnich 
dniach zauważyć tarcia i zgrzyty .bardzo 
hesyirrrpa tyczne- A j^zto tu rzeczywiście, o 
sprawy doniosłości pierwszorzędnej, bo o 
sprawy wojskowej Obnoiiy Państwa i retor 
my dyplomatyczniej działalności minister­
stwa spraw zagranicznych.

Mógłby ktoś zauważyć, i słusznie zre­
sztą, że tego rodzaju „milczące11 treuga Dei 
wykluczyłyby wszelką pozytywną i kerzy ■ 
stną krytykę i musiałyby w komisekwencyJ 
doprowadzić do lego, że każdy robiliby to. 
co mu się podoba, a imi ze wzy.lędu na pro 
kł ujmowany pokój wewnętrzny patrzyliby 
na to w mćfcaeniu. Oczywiście nie o takiej 
niedorzecznej taktyce mowa. fon i dzisiaj 
przy podejmowaniu bardzo zasadniczych 
kroków, iak te właśnie, o których wspomi­
naliśmy, krytyka feslt potirziebną i może się 
okazać w Mogiie Skutki owocną. Atf ,aie o 
sam fakt krytyki chodzą lecz o założenie i 
motywy tej krytyki, motywy nie rzeczowe, 
a czysto partyjne. Rozświ etlając sprawy do 
których inieyatywa wyszła k dwóch prze- 
ciiwinych obozów, ternlbandzlei zająć motże- 
my tu bezstronnie stanowisko.

Wiadoma jest rzie.czą i zwracaliśmy na 
ito już wielokrotnie w w n  że jednym z maj 
główniejszych braków w urządzeniu ipol- 
slriej służby dyLDtomatycznej by brak nale­
żytego zorganizowania służby propagandy, 
która winna być tą osią w sprawnie fundu­
jącym aparacie polityki zagranicznej. Pierw 
sze próby w tym kietrmktr, podjęte przez 
St. Śtrońslkiego, pozostały próbami tifa bra­
ku f/intduiszów. I. Daszyński obejmując sfa- 
now.isko wiceprezesa ministra, zastrzegł so 
bie najprawdopodobniej odpowiednie fundiu- 
sae na cele propagandy zagrańicanej1, ididś 
ha rdzi es jesizcze potrzebnej, niż kiedykol­
wiek. Rozpoczęto w tym 'kierunku akcyę, 
wybrano cały szereg M m  wybitnych. Jak

S. Asker rzy i doświadczonych rw służbie 
prasowej ‘dyplomaty cz i.ć j i oto co s'ę 
dzieje? W całej prasie prawicowej z .,Da- 
zetą Warszawską11 i ,,Rzecz ypospobtą41 na 
cz^ie rozbrzmiewa 'krzyk rozpaczy, że ./ak­
tywiści przychodzą do władzy, szkaluje się 
tych indzi, zaji-tai kiszcze objęli swe stano­
wiska, jako zdecydowanjrch przeciwników 
entenfe, a niebawem zacznie t>ę każdemu z 
njdi udio wiadra ć, że jest co natenity zło­
dziejem kieszonkowymi Chwila jest zbyt 
poważna, ażeby dzisiaj partyjne wzgflędy 
miały rozstrzygać o tern, Id-o na jakąś za- 
Klrantozma ma iść rajacówjkię. Nie ród1, pocho 
daefiie, ani należenie do paptyi, lecz osobista 
dzielność winr.a dz>S o tern decydować.

Pilśnią warszawskie doniosły, te Batie- 
głego wtorku jeszcze cdbyl się w Poznaniu 
wiec, m  którym ks. Adamski i p. Maryan 
Seyda przedstawili delegatom stowarzy­
szeń iWtelkopoiskji. Prus i Pomorza ks/estyę 
stworzenia, przez zemie rezerwowej armii 
zachodimei, fctórir powstałaby siltami b. dziel 
nicy pruskiej j samodzielnie się orgonitzowa­
ła: „a więc — idspoćfegrjła ministerstwu 
spraw woHkowych,f — p\size „Ccas“. Gazie 
to jest napisane? Samodzielne organizowa­
nie się nie oznacza jeszcze bynajmniej, aże­
by armia ta me miała i  r-diegać minister­
stwu spraw wojskowych, bo ciouby nawet 
powstał w Poznańskiern osobny pO’ćse]cre- 
taryat wojskowy dila dokonania poboru, to 
nie oznacza to jeszcze, ażeby armia ta sta­
nowiła w Pańsltw-e potokiem jakiś ztupełnae 
samodzielny i samolsłryi organ zm.

Być może, że u tych, którzy te armie 
'chcieli tworzyć, objawiała się w głębi uch 
zamysłów pewjna tendeneya separatystycz­
na, która wogóle cechuje b. dtzięłnioę pru­
ską. Ale sam zamiar z punktu widzenia O- 
fcrony Państwa jest chyba ze wszech miar 
chwalebnym i wykonania godnym. I znowu 
pewne p&tftyjnie. czy dzielnicowe poidesnze- 
nla starają się spaczyć najlepsze może prze­
konania i itoteneye ihicyato.rów. Im więcej 
imamy dziś wojska, tern lekcji; że to wolsko 
wychowane w tradycyaóh ictrusklego ,/dr'l- 
Su“, będzie ^zlctoem, o tiara niewątpliwie 
pnzekonalilśmy się juiż na ^podstawie doiycb-

Na polu chwały.

3. |  M IECZYSŁAW  U 8NA3
porucznik I. aonu pułku Legionów, ranny 
3. lipca 19 2 0  w w clkach odw-otowych, które 
toczyła I. Bywizya Leg., um arł 0«go lipca 

*v Bereźnle.
Stary  drużyniak, jed en  z tych pierwszych, 
którzy 6. sierpnia 1914  ruszyli pod wodzą 
N aczelnika w pole. O brońca Lwowa. Mężny 
żołnierz, świetny oficer, pełen ir.icyaty.vy i 
pierwszorzędnych zelet bojow ych komendant 
kompanii i batalionu. C hluba lwowskiej m ło­
dzieży handlow ej, z której wyszedł. C ześć 

jeg o  cieniom .
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czadowych doświadczeń a o dalszych kon- 
seky/encyacb tego praeddcwzięcia, wysnu­
tych z  Przesłanek partyjnych, mę czas dziś 
myśleć. Skoro damy sobie radę z wrogiem
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zewnętrznym. dckończMmy' tak ważnego 1 
upragnionego wewcęiraneigo i moralnego 
zSednoemiik FofaRl.- 'Nie ciam * na szjczfr- 
t e  gwarctyi czerwonych, tnie potrzebujemy 
ćte więc obawiać tćałycfc,

Opuszczanie stron roackmych, zagrożo­
nych podczas wojny inwnzyg "'eprzyjaeięl- 
»ką, da się ęodzieEB pp ewafauecyą i  jt-
cieczk.e.

F. walona cyu jest to urawidtewe cjmsbs- 
czanie zagrożonych terenów na rozkaz i pod 
warunkiem w Jad?; w o?ftatWfcj oh wi® przed 
isfotn.em ntebeapieczcństwem. Ew akm cyi u 
ledz powinno to wszystko, co m cte  płrzy 
czynić si§ do dalszego oporu nieprzyjacielo­
wi, a więc w  pierwszym rzędzie siła zbrój 
na i te elementy ludności, z których armia 
czerpie swe solki, a  dalej urzęinicy polity­
czni, jako najbardziej wystawieni na rrtebez 
pieczeństwo osobiste z tytułu sw yct lun. 
k ty i.

Reszka łitdnośd zagiożonych terenów 
zazwyczaj ewakuacyii nie podlega i jeżeli od­
puszcza ie, ro w  formie bezładnej ucieczki, 
szkodliwej dla państwa t e jebie.

Uciekająr-a Iudr ość w ytw arza zamęt i 
szerzy panikę, które udzielają się i sile 
zbrojnej i osłaniają jej eeeigię r odporność 
wobec wroga.

Uciekinierzy pochłaniają znaczna, djęść 
środków transportowych, które są tak sie- 
rbędne w krytycznych chwilach dla przewo

«u wojska, jego zaopatrzenie tfconi i amn-
nicyl.

Ogołocenie terenów zajętych a  cffc(§c! lu 
(łności raraża Pt>zosrał4 resztę na tern wte 
T>szy ncisk z j stromy wneea, rwJuuszcza. ie  
uci&kini3ranT.i są iazwyczaj sfery zamoż­
niejsze i pśw: eceńsze, które łatwiej znala- 
zjytby wobec wrcga skuteczne środki obro­
ny i  przeciwdziałania ieso niecnym zamia­
rom

Wszelkie uciekinierstwo ie&i szczegól­
nie szkodliwe z  narodowych wzglądów dla 
kresów , w których polskość et minuje rte 
tyle tością, i©  jakością. Ucii&kłrierstwe t  
nich jest równoznaczne z ćezercyą żołnierza 
z szeregów, uważaną po wszyistkfe cza*y 
i u wszystkich ludów zp. majwięhszą hańbę 
i zbrodnię, za którą każdy towarzysz broni 
ma nie tylko prawo, i obowiązek kłaść 
dezcflrtcra trapem na miejscu

Naród Polski wafczy dziś o najświętsze 
sw e dobre: o wolność i  całość Ojczyzny. ’

Tych dóbr nie zdobędziemy id ek b rer- 
stw em , będącym wyrażam  nikczemnego 
tchórzostwa, lecz zjednoczeniem sił i mężną 
obron? każdej chaty i każdej piędzi ztemi, 3 
ten; wszystikiem, co się w  nich znajduje, 
Ale dla sobków, tchórzów, płytkich głów 1 
oschłych serc te argumenty natury o^óin.sj 
zapew ne są  n iew ystarcza jące > m oże poniż 
sze uwag' Zdcbęoą subre większą u nich 
estymę.

Doświadczenie obecnej wojay. udowo­
dniło niezbicięte że uciekinierzy wszelkich 
kategoryi porneśK olbrzymie stiaty  mate- 
ryalne w majątku ruchomym i nie ruch o- 
-nym, nacierpieli się nacsfrasznieiszej nędzy. 
Siali się przedmiotem wzgardy i. nienawi­
ści .wśród obcych, a co najważniejsza wielu

& m ch nks uratow ało naw pt ,ego, o  co  Im 
głów cie chodaało, to jest źy-Jv , gdDi >4m-e»r- 
teinoóć w ś r ó l  tiifeczy z nędzy, glodai, zim­
na, hraikt mieszkań i chorób wieluktroteżt. 
jpnzrwyitezyła beżpośrędiniie straty  w śród  
ludności, pozostałej pod fnwazyą nteprzy- 
iaefetek?..

90 p roi. zbiegów ucieka przedwcześnie, 
i  częstokroć przed urojonem ftiebezpieczeń- 
fctwem i po ioznaniu iiajprzeróżnicjlssych 
cierpień, niewygód! i strat w raca chyłkiem 
i ze wstydem dc swych pieleszy.

Ddktd uiciate-ć? Dc Ameryki za <tełeł>. 
Sąsiednie 'kraje aie wpuszczą do ste^e m a  
sowego zibiegoiw îsika z iPowcdtó\y a-Pirowiza 
cyjnych i mieszkaniowych. 'Nasz Jdr»j me 
m a tdiicli bezbrzeżnych przes '.rzeni, jaj Ro  
^y0,, i ;ssk&ś zathoieinia jego cząb-tka nie jest 
wstanie pcinreścić wszyistlócb Nareszcie 
Cdyby w szyscy mydleJi tylko o uciecice, a 
nie dbronie, to wróg dosięgnie zlbiegów 
wssęidzie, gdyż od Dniepru do T>»ffu jest 
znaezMie dalej', niż od Bugu do Wisły), a na 
w et i do W arty. A więc sama przestrzeń 
nie ieist żadnym skutecznym środkiem u- 
chytenia się 'Xi niewoli, może ją tyfido na 
krótką metę oddalić, gćyż wróg dosięiinje 
zbiegów wsżcdzie. Nie zata-zyimują g o  w  
manszu naprzód ani nasze rzeki., ani nasze 
maiswodiesłośei od zachednien granic, ani 
też noty dyplomatyczne. Zatrzyma go, u  da 
Bóg i wypędzi z kraju, tylko mężny opói 
wszystkich i dlatego :ii® uciskać, lecz srać 
Łłocr.o na miejscu, a zbiegów piem owa- 
jako zdyaiców Ojczyzny!

Ir.z. Józef Jaskólski.

SEWERYN ZAUSMER
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Nie jest rzeczą w*caX> przypadków*, że 

poeci, zguutpcryajii dokoła „Zdroju*1, pod,--, 
fonie jajk ramenryicyi, oidi których b-ę  w yw o­
d y  sięgają chętr/e po tematy do swoich 
dziek do hiis)toryŁ L legendy.

Pochodzi to stąd, że kłaidą główmy na­
cisk aie na treść zcw aętriną, a więc na fa­
bułę, jeno na treść wewnętrzną, to jest tej 
fabuły czuciowe i myślowe ujęcie. Me Mza-e 
im tyiff o wyfeziuiMtwanie olśmHsw*"jących, czy  
to swoją mdlziwyczTlnoScią, ozy to swoją 
een.zaeyftm’ością pom yków . Me o wynaktywa 
nLe głębokich problemów., na które usiłują 
dać odpowiedź.

Taką niezgłęfoioa* w swojem1 bogactwie 
tóryantcą .zagadnień o  poWsaochn o-iMajkicnr 
«jnc ożeni u jest właśnie przeszłość i myt.

Chcą bowierii citePTesyorilści wlać w  
*tare w azy nowe wino, pokazać życie od1 
wnębrKa, rozkopać atemię aż  do ositatnteh

ilragrug eysło-rió oBjrzymrą flość nte- 
's’.; o'śczonych pr̂ óilitwosScS, każących sję usł

*) Naltłsóem „2d oju,'r R ojiaa. 1920.

dmie tteizy łudzkicj, d^żą do ziiiiwelowanio 
i pr-zeruoowania starych Wiartości.

Weźmy, "% przykładu postać takiego 
Efialtesa.

I fetorya sfcwdendza, że (zdiradżaJ on One 
ków pod beurtaryiamii, wslsazuiiąc Persom  
dpoyę, która mogą br<3ir4ących ocacgyć.

tPoela eksp^asycnistyozny .taktem, ma­
giem skomstatcwanitenr fakłlu się nie zaco - 
wainla.

Powiada sóbśe: debrze, Efteftes zdradził 
naeczywiście fwoich ziomków, lecz zarm-n 
wydam  c  nkn jatólcoiteyiek sąd, muszę pó£ść 
się t o  spytać, diaczegs yn to ar owił.

I <lov,4adiśię silg, że. 'dkłooiła dc tego E -  
iialtesa obawa, by G recy upici zwycięstwem  
nie zgnuiśniek i nie zastygli w  bezwładzie

Efiidtcs tzd.rajca przemienia się w Efiai- 
-esa bchateia.

W  ten sposób postęjpiuije. Jan Stur, ti^ąc  
w swym  'Poemacie nader . głęboko odtóittg 
i ipOiinyślan?; kcmcepcyę lakońskiego króla,

T® ®airną drogą kroczy też. i Hulewicz 
w  swoim „Kainie11.

Cs dba Kaina nie dawała tiak dJugc spać 
poetom, dopóki z początkiem i9  wóeltu nie 
znalazła godhej szaty  w  misterynm Bynona.

Ryr onowiskl) Katu — to duch Wiitu 
pnaediw y/secSkim starym  w u d c b r n ,  pro­
test przeciw z-aitojowh wcieterte owej 
oe taranem wali w zaskc;upia‘e sumfenite !ft

dzkie i w oła: „Zbudżde się ii idźcie ca -  
piraóL-1.

Kain Byrona rzuca imientem derpiącel 
ludzkości zuchwale rękawicę Bogu i w y z y ­
w a go do walki na śmierć lub życ‘e.

Min^o, że r&a czote .iego wy.h^ane rast 
.•iłowo „nego1' i choć może o  tem  sam: 
wie,, dc'a lam ość jfcgo iest twórcza.

Zadaniem jjagte jest obalić to, co nie źyi 
wetne, co już idzą PT^eżairte ; przegnite.

Niejako Jam Chrzciciel uiprawia i ozyni 
gHint żyznym, .dla tego, c© prajjldfeus, by 
rssucić y.nęr chltebodajne żilanno.

Kutey^Jcza Kain jest jasŁ spełnieniem, eo 
zjawda się, by głosić radosną nowinę, .jest 
symbolem św'atła.

Jak Afew.eT w^d-ruje przez ivfekji wi c a  
m z  mowój postaci i będzie tak długo wędro­
wał, dopóki n-te ziści się proroctwo Aputa* 
Sipsy o trzeciem  państwie, o Rrólestyb-s 
Ducha.

By zostać tami, czem  jest, muisrał Kain 
ipcm.eść najcięższą M jfim  musteł sie sarn 
prizeowyciężyć, mnsfał zafijB w  sobie ‘/łb a

H-dewicz rozszczepia sv(.ego bohatera 
ma Kaina i na Abla. 

łasettpit tiragoedia.
<C. d n i.
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(K orespond. wJesne „Wifiku Nowego"1).

W arszawa, 14. sierpnia.

N a ulicy M arszałkow skiej usiadł mały 
warszawski andrus i czyta szarą Książeczkę 
pt. „Franek, zdobywcę Lw ow a".

J e s t  tak zagłębiony w czytaniu, iż nie 
słyszy w rzącego dokoła niego ruchu, nie 
zw raca uwagi na szum iące głośno i ',c ie  i 
przew alający się ulicą tłum . W wyobraźni 
jeg o  w yrasta bohaterska p esfać m ałego 
Franka ze Lwowa, który uciekł z domu, mi­
mo pł aczit i gróźb matki, by bronić zagro­
żonego przez wroga m iasta. I m arży może 
o tern, że pójdzie tak jak  ^rar.ek i uędzie 
walczył, zdobywał, że go wszyscy będą po­
dziwiać i pokazywać p a lca m i: „Patrzcie , oto 
mały bohater, obrońca Warszawy !“

Dziwne to zaiste, jak  niejednokrotnie 
wypadki zbliżają do siebie najdalsze m iasta. 
D ziś W arszawa zapatrzona je s t w Lwów i 
bohaterstw em  jego mierzy własny zapał do 
czynu.

Kiedy się mówi o obronie zagrożonej 
stolicy —  słyszy się nagle takie z d a n ie :

—  O, Lwów przeszedł pięć m iesięcy 
oblężen ia  i w ybzym nł! Gdyby tak W ar­
szawa !

Lwów nie schodzi obecnie z ust W ar­
szawiaków. Staw iają go sob ie  za przykład i 
naśladują bohaterski jego  zapał.

O Lwowie wspernina prem ier, bohater­
stwo Lwowa je s t atutem  w zręcznej grze 
politycznej. Czyn lwowskich dzieci idzie na 
wagę złota.

A  jednak —  gdy s?ę patrzy na rozba­
wione, lekkom yślnie opieszałe tłumy war-

l  BJtf POiSiiiBBO ifiSria.
•II

WfY‘BR2EŹEM' KASZOBSKIHM.

Na Pomorzu z powodu chłodnego k1r.TK.tu 
sieją przeważnie żyto, którego rozległe łany do­
chodzą d.o samego morza- Wąsk; p*stk piasozyste- 
go brzegu btogn1’© lak ścieżka pomiędzy dwiema 
bezbrzeżnemi płaszczyznami: szmaragdową szybą 
wody * bursztynową powierzchnią pól. Siatlt* dróg 
w>ejskioh gęsto wysadzanych drzewami, uajm-wa 
pola, a na niej miejscami czerwień‘4 sje osiedl* 
ludzkie-

Idąc lakiem.- wybrzeżem z Pucka w stronę 
Gdańska n»trafi* się na wjełki zamek w bujnym 
parku ukryt^f a otoczony trzema folwarkami pel- 
łi-emi dobytku, i zgiełku roboczego. Pańska to sie­
dziba. Rucewo- Wlł*śc*cieł tego garnku, Parku. fol­
warków i niep,rzejrzanych łanów- a zarazem pan 
trzech innych podobnych posiadłoścb^baron vcra 
6eio.w był davmiej dobrymi obywatelem niemie­
ckim; gdy jednak wloiśc-i jego w obręb'e paftstwa 
polskiego s'ę znalazły. p*n vom Belo w orzekł, że 
■rodzina jego v iaści.wje nie z Niemiec a ze Skan­
dynawii s'ę \vj wódz', że będze on równie dobrze 
służył państwu polskiemu, i*k dawniej niemieckie­
mu- Dl* zadokumentowania swy-ch dob-ych cnęc1
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szawshie/^na przepełnione elegeinckiemi ko- 
bistam i a le je  i korsa —  jakżeż m ało przy­
pomina W arszawa Lwów. G dzież je s t ów 
męski, zdecydowany, niezłom ny poryw do 
zwycięstwa, gdzież owa twarda w cle oporu, 
która w najcięższej naw et chwili każe wy­
trwać i przetrwać ?

W arszawa je s t wygodnu. Nie lubi wy­
tężających , awanturniczych wysiłków. D u ch , 
budzi się w niej powoli, jakby od n iech ce­
nia. Trzeba je j silnych bodźców, krzykliwych 
plakatów, szumnych h a s e ł ! Trzeba ją  popy­
ch ać, zagrzewać, podniecać I

Kto pam ięta listopadowe dnie Lwowa, 
na tym wywiera ów widok dziwnie przykre 
w rażenie. Jakżeż inaczej było wówczas. Ja k ­
że m ało się mówiło —  a jak  wielkim był 
czyn, zrodzony w upnrtem milczeniu.

Tego nie zna W arszawa. Rozkochana 
w sobie, jak kokietka, umie tylko podziwiać 
swą piękność, ale nie umie je j bronić. Nie 
nauczyła się jeszcze .

D latego to, co  przeżywa dzisiaj, jest 
dla niej próbą wytrwałości i hurtu, je ż e l i  
wyjdzie z nibj zw ycięsko ■—  okaże się go­
dną przyszłości. I m oże wtedy ów warszaw­
ski endrus nie powstydzi się czynów lwow­
skiego Franka —  ale je  nawet przewyższy. 
M iejm y nadzielę ! (Bski).

D re^ybywn R ady mńMfstriów komunitor 
j e :  Pirezydenlt m inistrów  W.;itois ftfżyfcył w  
"jaątek ramo do  'Poznania w  Iowa rzybtwke

.ofiarował w zamku gościnę dj* kilkunastu ofice­
rów rekunwaleusdihów. Niestety ordynanisi cwych 
oficerów zbyt dokładnie zaczęli s‘ę przyglądać 
i karbem zamka rucew!Sk‘ege. których coś ide coś 
,z*częło bi akow-ó, a skutek tego był t%I, że pan 
Below z*mek nzozetn-e pozamykał, a of cerów dio 
oficyn przeniósł- Pobyt tu dla chorych ‘aealny 
.Prześliczny park, w kićrym drzewa ndrzadszych 
gr-umków spotkać możr.*- kończy się sławną aleją 
lipową- na trzy kilometry długą, w trzy rzędy po­
dobno ręką król* Jana Sobieskiego sadzoną- W si®- 
dz*e bogactwo jabłek- gruiszek. a nadewszysfko 
rr.al‘n, sławni'ch n® całą okolicę.

Z kw®dratov.-ej, wielkiej niby ratuszowej w*eży 
zaimiku widok cudowny się rozleg3 Widać prze- 
dewszystkięm zatokę niewielką, cyplem górzystym 
zamknięta, to Rewą, w przyszłości nasz główny 
pert wojenny. Z* Rewą charakter wybrzeża s(ę 
zmienia; zainfesl pól ciągną s'e łąk', krótką i dzi­
wnie zieloną trawą kryte, z pod której czarni* jak 
węgle] ziemi* przepije- Niepozorne te łąk1 skŁrb 
wielki kryją; torf- który c*łe Pomorze ogrzewa ‘ 
opala. Doskonały w gatunku torf pomor.sk1, palf się 
dobrze i d*je dużo ciepła- dzięi n‘emu' mieszkaniec 
tamtejszy nie zm» troski opałowei-

Między torfow;skarni zwhszcza bliżej bizegu 
leżą pnsm* gleby pjasczystej pokryta polami' i za­
mieszkałe przez Kaszubów Nąjst*rszą os*dą, ser­
cem kaszuibsk;em jest Oxyrw'£\ położon3 na ikwie-

5

ts®e*a sefccył' Dr. Stad?insiktegc; Na dworca 
powitali go: m#r is-er KuchęrgJcL orzedisia- 
wiriele wł«cbt ł posłowie a nodto włościt.- 
nde, których imien teerr i  rzemórołW p. So­
biech z Tarkowa. Ceies&cyia ctóoiPska wnęr 
czyła premierowi w-spamisły h tk o t  oraz 
ohlt-ib i, sói na tacy. Wśród gromkich ok~zy- 
ików „Niech żyje!‘3  wznosz-omych prze* 
włościan odfeebał pr-efflen do zamka, staw* 
usefcał się do uffzędu osiedlczego. mieszczące 
go ski w dawnym gmachu pruskiej komi- 
syli ikoilonizacyjprej. Tu omawiał z mlniste em 
Kucharskim i szefem urzędu sprawi1 eryauk 
zacyi syisitenru prze-wtesziazenia. O godzinie 
10.30 rozpoczęły się na zamku posłuchania. 
■?ienwsz.a przyibyła dielekacya wiecu ołrjr 
watelstwa poznansikiego z dima 10 ibm. pro 
wiadzona przez posła iks. Adamskiego. De- 
legacyia pirzes łożyła jwcmdea otwf uchwały 
wiecu w sprawie obrony państwa. Prezy­
dent mwistrów oświadczył dełesaitomt 
najlepszą 'dirioga. do obrony państwa jest stółl 
•piemiie woli) i wiisiłku wszystkich dla obro­
ny Riapłtei, która jesft cała zagrożona i, cala 
się bronić musi poia jednem klefrow^ńctwem, 
To sapio odpowiedział premier delegacyi 
Związku naTodowo -  ludowego. Dalej pirzy- 
feł premier rektora i senat uniwersytetu. •— 
Premier zapewnił senat, że mając dla mor­
ki szacunek i rozumiejąc jej wartość j zna­
czenie dołoży starań, aby suiszme postulaiy 
uniwersytetu zostały spełnione. Następni® 
przybyła delegacya raio;dowego komć-etu 
służby feubief, delegacya polskiego związki 
ziaw^owego, która poruszyła szereg ooslhr 
latów robo'tn>iików oraz postawiła żądanie 
szybkiej ur.itiikacyi byłej dzi;ełn.'\C3r Pruskie} z1 
•państwem. Belegacya narodowej Party i ro­
botniczej, prowadzona przez pośk-w Wad-o

c-oinej górze mać samem morzem-, Stary l słaswy 
cmenit®rz otacza rów N eż Stary 1 pełen m ajestatu  
kościółek- P rawie w yłącznie polskie napisy mą gro­
bach cm entarza św iadczą, że polską bjrł* krew 
Ictóra ożyw iał* M ieszkańców rei zfeini-

Z Oyy~wii w pół godziny dofś  ̂ miożna de1 
Gdyn'- która po traki *cte wersalskim pragnif 
mam zastąpić Scibo:ty — z rówr.em niam®] powo­
dzeniem jak Puck zastępuje Gd*ńsk. Gj^dnl brak! 
naturalnych warunków rozwoju, poiniew*ż oto­
czona iest pierścieniem torfow’lsk- Jest w Gdyw 
.natc-in‘ast pla-ża obszerm ale zu'pełm;e nleurząuZO 
,n*. kąpiel jnorsk* doskonała w łazienkach bardzo 
prymitywnych. W''lleijij domki rozsyipanie wzdłuż 
dwóch krzyżujących się dróg negą pomieścić JU 
żo gości, także w tym roku pom>mo licznego zja 
z du z W a rszawir jeszcze w lipou można było ido- 
siać mieszkanie przecętnie w oenje 2000 M- za 
pokój. Dwie czy trzy skromne resraiiracy© wy 
dawały dobre obiady po 30 M. I kolącye po 26 
,M- W! Gdym morze n'czem nie p^zyporr.inr spo­
kojne! „sadzawkowe5*1 wody % zatok' puckie} 
Horyzionsu n‘e zamyka tu- żadefr półwysep, głębo 
kie i szerok'!e mc-rze zaczyna się zaraz przy orz: 
gu. o który rozbij* się wysoką faią. Weczorem 
od wschodu j»śnieje łuna tys*ąca światełek, to ;5o 
boijt » Gdańsk-

(w. w
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r i a k l  Nade®, iproisiJa, oy rząd uczyinij,, co 
i.iożhw.e, aby 'wzmocnić jedność w narodzie, 
drcmier w odpowiedz!! wyiłuiszczy} dales:?- 
mrn zamierzenia rządu w tym 'kierunku. Na 
tu p n ie  pr^yifął prem ier dketo 200 osob f e  
l /jącej delegiacyę ziećnoczeiiia włościan 
Wielkopolski i grupy Polskiego Stromiifcltwa 
Ludowego, prowadzoną przez prezesa p. 
Jana Sobiecha z Tarkowa, Idziego Macyiłkie 
w>cza s  Kępy it proif. Micliałikiewicza z Po.- 
zjiania. W dełetacyi te} wzięła wdział przed- 
dawicielie. organizacyi Zjednoczenia wło­
ścian z pawiarów Kościańskiego, Oisitrow- 
swiego, Jarocińskiego, Piesze wskiego, Sza- 
mo tulskiego, sfinzelnieńsikiego., Poznańskie­
go, moginiańsikiego, Sremskiiego, Gnieźtiień 
Sfkiegoi, wrzesińskiego, bydkoskiego, Gro­
dziskiego, Średzkiego, Pcgolewlskiego, 0 -  
Nimtokiego i Cntignieńskiego. Imieniem de- 
1 ;gacyi przemówił do premiera w gorących 
słowach p. Sobiech, ślufcuęd c imieniem wło- 
%0an wiełkopolsik ich sitac wiernie przy rzą 
dzie-T spełnać wszystkie iego rozkazy i ży­
cząc .premierowi „Szczęść Boże!“ Premier 
Witosi odpowiedział dJuiŻszem przemówie­
niami, określając położenie państwa i konie­
czność zgodnego działania wszystkich dlo 
obrony Ojczyzny. Premier z naciskiem za­
przeczył rozszerzanym wśród ludu w Wjel 
kopolsoe pogłoskom, mogącym wywołać 
Unmemit i rozprószyć zbiorowy, wolę naro­
du. Deiegacya przedstawiła premierowi sze 
reg postulatów, między, innymi w spraw1.'© 
zniesierńa patronatu szkolnego, w sprawie 
przywrócenia samorządów powiatoy/yct i 
wojewodzłtw, oraz w sprawie jak r.afezylr 
s f̂cgo zpedincczenia tej dldofcioy z Państwem 
a wreszcie postulaty natury gospodarczej. 
Pastęuińe przyjął premie?, delegacyę Zwią­
zku strzeleckiego, P. S. L. w Poznaniu, de- 
legacyę mieszczan, prowadzoną przez p o-; 
s*a łhemasa, a wreszcie delegacye straży 
obywatelskiej, kongregacyii kupiedk"tej; ?§ i. 
Pu południu premier w towarzystwie mini­
stra Kucharskiego wyjechał samochodem 
do Gniezna. Podczas zwiedzania katedry 
proboszcz archikatedr', ks. Laulbitz w towa- 
i ży&twie biskupa J01iGske‘go i. c z ło n k i ,  ka­
pituły wygłosili przemówienie-, w 1: tórem 
w yrazł radość, że pr en ner, syn talu, przy 
by wszy do Wielkopolski, nie zapomniał o 
Gnieźnie, kolebce narodu i ojczyzny Piasta. 
Następnie W  prałat wraz z członkami kapi­
tuły oprowadzali prezesa ministrów po ka­
tedrze. >

Po przyjęciu miejscowych władz cywil­
nych i wojskowych premier wyjechał z 
O bezna. W  powrocie do Poznania, gdy sa­
mochód, wiozący premiera, — przybył 
przed katedrą poznańską przed którą na pla 
cu odbywał się wice, wiecujący zatrzymali 
samochód .i poprosailj premiera, aby do nich 
przemówił Premier wysia'dł i powitany go 
rąco przemówił do zebranych,, wzywając do 
jddiności i zgody oraz dc wytężenia wszyst­
kich sił dla ratowania Ojczyzny. Poseł Pio­
trowski podziękował premierowi za przy­
bycie i wzniósł „Niech żyje!“, który zebra­
ni z zapałem, powtórzył!. Gdy następnie pre 
mfer przybył do zamku, .olbrzymi dziedzi-3 
nieć zamkowy zaczął się powoli: wypeł­
niać w.dotyśisjziną masą robotników. Wło­
ścian i mieszczan, którzy po wiecu, zwoła­

nym Przez N. P. R. i Zjednoczenie włościań 
skie przybyli, aby wręczyć prezesowi mini­
strów uchwały wiecu. Zebrało, się przed 
zamkiem kilkanaście tysięcy ludzi. Gdy pre 
■miei zjawił się na balkonie, rozległy, się hu­
czne okrzyki -I ohlaslki na cześć premiera. 
Premier zabrał glos i w mocnych słowach 
podniósł potrzebę faktycznego zjednoczenia 
dzielnicy dta obrony państwa jako całości. 
Buizą oklasków i okrzyków nagrodzono n o  
wę premiera, pocziem wśród entuzyazmu 
'WziniuSiOno okrzylki iia cześć Naczelnika 
Państwa, rządu, armii i jedności naroidowej. 
W końcu premier zaproszony udał się do 
szkoły św. Jadwigi, gdzSe odbywał się wiec 
zwołany przez Związek narodowe - ludo­
wy Przewodriczący wieou Dr:. Mieczkow­
ski wśród owatyi całej sali powitał wchodzą 
cego premierą prze-mową. Premier wygło­
sił do zebranych p-zemo wiśnie, często prze 
rvwan‘e oklaskami, w którem ze siłą i stano 
iwczośdą podniósł konieczność skupienia w 
obecnej chwili sił. uzgadniania dróg i środ­
ków. do zwycięstwa wiodących, potępiając 
wszelkie partyjne i nubieżnę dążności. Sen- 
cecznie żegnany, opuści} premier zebranie i 
wyjechał na dworzec kolejowy.

C o fa c ie  ulg w  służbie 
wojskowej.

M. S . w ojsk, zar < fo rozkazem i  3
sierpnia, co  następ u je : W związku z ogólną 
sytuacyą, w jak ie j znajduje się obecn is pań­
stwo i ze względu na uchw alenie ustaw o 
zabezpieczeniu bytu rodzinem  osób, pełnią­
cych ochotniczą lub obowiązkową służbę 
wojskową, oraz rozporządzenie R . O. P . o 
zasiłkach wojskowych dla rodzin osób peł­
niących służbę w W. P , zostają cofnięta na 
m ocy art. 07  tym czasow ej ustawy o powsze­
chnym obowiązku służby w ojskowej wszelkie 
ulgi, udzielone z art. 51  te j ustawy. W zwią­
zku z tym rozkazem powołują pow. komendy 
uzupełnień im iennie wszystkich tych, którzy 
uzyskali odroczenie sł, na podstawie art. 51 
dc przeglądu, który odbędzie się w dn. od 
2Ś do 3 0  sierpnia b. r. przy cb tcn ie  urzę­
dując/eh korr.isyŁch przeglądowych w mia­
stach  powiatowych. Dalszych odroczeń z ty­
tułu tego artykułu udzielać się  nie będzie.

Dla inform acyi podaje się treść art, 51 
wyż w ym ienionej ustawy. A rt. G 1: O drocze­
nia wskutek stosunków fam ilijnych i m ająt­
kowych, udzielane będą na prośbę powoła­
nych lub ich krewnych, względnie osób, za­
stępu jących prnwnie m iejsce rodziców. Od­
roczenia z roku na rok przysługują: 1. jedy­
nym żywicielom pozbawionych podpory ro­
dzin, aibo niezdolnych do piacy rodziców, 
dziadka, babki, albo braci i sióstr 2 . bratu, 
następującem u wiekiem po żołnierzu, zabitym 
na w ojnie, albo zm arłym  z ran, albo wsku­
tek ran niezdolnym do pracy, albo zmarłym 
na wojnie wskutek choroby, jeżeli przez u- 
dzielenie odroczenia może być wyświadczona 
niezbędna jo m o c  jego rodzinie.

Im

W  s łu ż b ie  O jczy zn y .
WEZWANIE i

Formowany dotychczas p rzezen n ie  1-szy 
Cywizyo.n jazdy przy M. O. A . Ó . wyszedł 
w ostatnich  dniach na front.

Przystępu jąc obecn ie do form ow ania no. 
wego Dyonu Jazdy dla M ałcp. Oddz. Ochot, 
zwracam  się niniejszerr. do byłych żołnierzy 
kawalerzystów jakoteż cucących obecnie 
w sy p ie  do kawale^yi, by zgłaszali się  w kan- 
calaryi Dywizyonu Jazdy. Lwów, ul. W etera­
nów (Szko ła  Lenartow icza).

R ów nocześnie zwracam  się do P , T, 
P u bliczności z prośba o jakn ajszersze roz* 
pow szeebrianie niniejszego wezwania, a za­
razem proszę o ofiarow anie no rzecz Dyonu 
Jazdy koni, siodeł, szabel oraz karabinów 
kaw aleryjskich, metalowych naczyń do je ­
dzenia, łyżek i wogóle wszelkiego rynsztunku 
kawaleryjskiego

Dowódcę Dyonu Jezdy  M. O . A. O, 
kotm istrz AUGUSiyNOW ICZ.

PAUL CASTJAUX,

Z cyklu: „Au Loteg de? T errasses“.

S ta te k  —  W id m o.
Nieżtmienff.y Łâ io ścieka latziuirou-yim idwrejn 
— Cicha pełnia, surowa i nieprzejednaną — 
Na Zelandyę.

A ho c
Słodko w ied ze pc róaba nieskończonych

stropach
Kosmiczny orszak v/ złotym  kręgu, ftec-z -

mych gwiia,zid!

Nad!' portem  tw ardo śpiącymi, kłosy ostre
ir.asiżóiw

Kłują m leczów  tysiącem  niebo księżycow e; 
A w ieś czar/na w śród dom ów z czarodziej­

skiej baśni 
Przykucnęła w  ooibrzieżu wydim

rozdryzsiwany&h. 
Tam, na krańcu kanaJu zjwozące«o kruiszec ■ 
.Wiskróś ciągłego minułgania protmieci na

yryspie
Rozpostarło się, olbrzymie pobrzeże.

Parowiec buintowiniczy, gwiiżiażąic ku pirizy-
stani

Dy\s2y ii sidka
Niierównyim oddechem m aszyny,
Szeroko.

Nieuchwytne wybrzeże iskrzące »iię rnlroźnie 
Rozpiera się; — a mewy łaknące spo­

czynku
Radośnie kwMą p rzy k ry m  k.rzy(kitem i w oła­

niem . .

Lajllarniia,
Nieskończenie dialeko w najdałsziei Zelandyi
Wyipiruwa z siwego snopu
Noc.

Odrętwienie
Upiorny i sunący Po morzu milczenia 
Rzucający sw e wiszyistkiie zasiony na niebo,
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Na czołówkg ośwlaiowo-upo/ritikową 
Czytelników „W eku Nowogo" dla froncu.

Na apel nasz o składanie ofiar w goftłwce i naturze dla żołrdernn polskiego na 
froncie —  otrzym aliśm y w dalszym ciągu :

DARY W NATURZE:

rirm a P io tr M ikolasch i S k a  —  tuzin 
m ydeł do golenia, tusin pendzli do golenia, 
tuzin szczoteczek do zębów, tuzin paczek 
proszku do zębów, tuzin m ydeł toaletow ych, 
pół tuzina szczotek do obuwia.

Firm a Schum an —  2  garnki, 12  par no­
ży i widelców, 6  łyżek i latarnia.

Firm a Seyfarih  —  10  książek i CO 
broszur.

Firnu i Bogdan Bohosiew icz —  6  myde­
łek, 2  tuby pap.ty do zęb^w, 1 szczoteczka 
do zębów, 2  paczki proszku do zębów, 1 pu­
dełko pasty do obuwia, grzebień.

W . P . —  5  noży, 6  łyżek, 4  łyżeczki.
A. Czajkowski —  sznury i uuziki, 2 

chustki do nosa, papier listowy, rzem ień do 
brzytwy, 2 fajki, 2 kawałki mydła, 2  pulare­
sy, maszynka do papierosów, woreczek, 2 
szczoteczki do wąsów, orzełki, tytonierka, 
m tr składany, 2  cygarniczki, 7 ołówków i rą­
czek, 2 0  widokówek, 4  notesy, szczotka do 
sukna, zapalniczka, 2 pudełka tutek, 2  za- 
b iwki, koperty, szpilki, torebka skórzane nn 
papierosy.

Firnra S . Fede.' —  100  ruloników my­
dlą, 2 5  szczotek do pasty, 25  pudełek pro­
szku do zębów, 2 5  paczek proszku do zę­
bów, 25  paczek „C save“ proszku przeciw po­
ceniu, 25  paczek waty, 5  kompasów, 10  cy­
garniczek.

DARY W GOTÓWCE:

2  przedstawienia dziecinnego m aforsk., ze­
brana przez p. Ju l. S z o -
równą Mk. 170*—

S .  K. m ;oo —
P o r. Em il Mund n 3 0  —
G racze w K r ty  u p. S .  prz 

ul. R zećn ick ic j 11 m 173*—
M ichał D cm  *ter n 2 9 0  —
Kaz. Marbu siew ie* m 5 0 ’-
M ich. G ross m 2 0 ‘—>
Z. Grodzki w 70*—>
B . R . 9 4 0  —
W ł. Lt ndau m 100  —
E og. C zernecką n 100-—
N. N. » 5 0  —
Kępiński S t . 9 60-—
B . Susanka » 100 —
B r. M -dihi W 2 0 0 ’—
N. N. 9 130  —
'V erber M ichslina • 6 0  —
Kółko R olnicze w M» ZOO’—

Ruze.n Mk. 1 .9 7 3 ’ -
Zebrano poprzednio W 1 2 .136 ’—

R azem  Mk. 1 4 .1 0 9 ’—

ggggSF* Apalujcmy gorąco o dalsze dary, potrzeby są  wielkis 1 musimy udogodnić io ł 
nisrzowi, że_ społe zenstwa nieustannie o pim pan.ięta, żyje wdzięczną myślą o jego krwa­
wym trudzie i w m iarę sil i śrutuow  dzieli s ię  z mm.

bary  przyjmuje Adtmn s tra w a  „Wieku “ owego" (ul. Seknła 4 )  przez raty  faleń. 
NaZwisii ofiarodawców ogłaszamy. *‘■^8?

Statek; —  Widlrno ezote^ iczny ch  nocy ! 
W sk ró ś 'księżyca
Z io teso  kola  w irem  m knącego w  m gle

gw iazd
Siatek —  wierno z  'złocistych śródg^-dów

iłiośle
Swój żagiel, jako riiitmk spCenrotiy W alkkyi,

Za słona jednym  k rzyk iem  martsfz/czy l5iię
w zdłuż m asztó w ; 

S ta te k  —  w idm o z zJaciistyioh śród grodów
m arzenia

S ta te k  sk ru szy ł srebnzystość m iesięcznego
b 'askiu —-

k  eto  zassę wiszelkie ma m o riu  m ilczenie 
|| m ilczenia błękitne i wiszelkie zachw yty 
Na w ieczy ście  przecudnem  ow ych nocy

morzu.
Co ł omdlenia wyciąga vr błękit nągie

t ja lo .
Spolszczył K azim ierz B u k ow ski.

Dokoła rokowań w ftlińsksc.
Depesza iskrow a Dziczerina.

W A R SZ A W A  (P A T ) .  W czoraj w ieczo­
rem  nadeszła z Moskwy depesza iskrowa, 
podpisana przez Cziczerina. C ziczeiin  akcep­
tu je  w n ie j przyjazd do MińsKE koresoon- 
dentów pism, zaznaczając, że będą oni og ’ 
n iczeni stosow nie do przepisów wojennych. 
Term in  wyjazdu sprawozdawców dziennikar­
skich nie je s t  dotychczas ustalony gdyż 
rząd oczeku je w iadom ości od naszej delega- 
cyi, jek o ież  o przebiegu rokowań.

Rrdek przewodniczącym deleg. ro3. w Mińsku.
LONDON (P A T ). H cvas. „ T im es" do­

noszą, jakoby R adek S o b e b o n  m iał być wy­
znaczony na przew odniczącego - o leck ie j 
delegacyi rozejm ow ej, która udała oiq do 
Mińska.

Trocki przybył dc Mińska.
W IED EŃ  (P A T ). 16  bm. T elegr. Comp. 

z Kagi donosi, że T ro ck i przybył do Mińska 
1 będzie prowadził io k o ra n ia  pokojowe, 
które m ają się rozpocząć w poniedziałek.

Kamieniew nic chce zmienić warunków 
pokojowych I 

W IE D E Ń  (P A T ). 3 .  K. z Paryża. P e tit 
P arisien  podaje z Londynu, że Kamteniew 
w liście  do Lloyda Q corge'a  zaznaczył, iż 
w obec nieprzyjaznego stanowiska Francyi, 
która zawarte z rządem  polskim przym ierze, 
rząd sowietów uważa ze niepotrzebne zm ie­
n iać warunki rozejm ew e.

W IED EŃ  (P A T ). B . K. z Kopenhcgi. 
W edle Daily News, Kam ieniew odniósł się 
telegraficznie do swego rządu, że bezwarun­
kowo je s t  kcniecznem , by rząd sowietów 
trzym ał się bardzo śc isłe  ogłoszonych wa­
runków.

»1 [LU f  II

Mo dziś Mm
W ieści, lu-dchoćząjae dziś z frenitu bojo­

w ego, napełn ia ją  cąb/ masz naród radością
i durną. E ohaterekt żołnierz pofekS, a rr tm o - 
ny w śród maji In s z y c h  w aru nków  do od­
w rotu  przed olbrzym ią n aw ałą  w iscbodrie- 
go barbarzyństw a, nietyfko nte stracił sw ej 
m o cy  oaporineji, a le  oio d zieci sw em u w spa 
matemiu duchow i, g orącej małości O jczyzny, 
ipoczuciu i  zrozum ienia id eałów  praw dziw ej

w  otorord® sw y ch  najśw iętszych  
dóbr, sw ych zagrożonych sadyb i  rodzk- 
przechcdżi' pod osobiste k ierow nictw o uko­
chanego Naczelnego W odza do zw ycięsk ie j 
(kontr akcyi. A d z ie je  się to  w łaśnie w  chwi 
li:, gdy upojone k r w %  rozpierane py chą no- 
w e c a r y  m o sk iew sk ie  Trocki, Brcm stebi 1 
R ad e k  - Soibeisohn u s M ą  w  Mińsku posta­
w ić stopę na kantku. pokonanej, w ich m nie­
maniu, P o lsk i i pod yktow ać je j npo- 
Ikairzojące, naszem u by tow i państw ow em u
ii narodsowemu zagrażające w arunki1 hanie­
bnego pekojw.

Nie jesteśm y; tald lekkom yślni, Jaż^by- 
Śtrvy już dziś na. podstaw ie P ierw szych  tak

Kfil i stały i '
radosnych w ieści o zw ycięskim  pcchodzl* 
naprzód naszej arm ii mAH uderzać w  try- 
Uanafahie sw rnffl abyt-nmy Jrż  te ra z  m ó w i: o 
ostateczn ym  rozgrom ię gnożcego przeede- 
w szystk tem  sw ą  m asą  w roga. Ale w iem y 
i w ierzy m y  w  to  n iezaw od n a, i i  stoimar 
dZ ś n a  progu przełom u, k tó ry  da nam  nie* 
za w odne ziw ycęstw o.

Z tą  wlaną jednaki którę dziś w szyscy 
w :tanuśmy by ć przepojeni', łączy ć  nam  nale­
ż y  śyaadtomość, że sto im y  tak że u progu 
n ajw iększego  w ysiłku, na Saki zdobyć Si? 
m usi d zd  e » ły  naród w  te j ro zstrzy g a jące j 
w alce c  sw o je życie.

Plrecz z m ałodusznem  tchórzostw em , 
w  jakićijkoiwieki, by  ono o b ja 'v ia ło  się fer­
m ie, p recz  z y.nszelk 2m sobkow stw em i, o- 
sobistem , czy  pai-tyinem, p recz  ze sw ara­
mi o drobiazgi1 w porównaniu z ta wielką 
i  św ięty spnawąi, o  k tó rą  ictzie Ta'ś gra

„Jed nością1 siiuni, rozumni szn/em“ —* 
ia k  nakazu je n -a w ę k sz y  nasz W ię szcz  na­
ro d o w y  —  n f e m y  pam -ętać c tein , że dzi/ 
k ażd y  z n a s  je s t  żołn ierzem  N ajjaśniejszej
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fJzec-z^OTsipeliiifii iaft łjosfsriaafeą którego o~ 
p u szczać m ii nie w c?ik> z.i  żasłwą cen ę, ch o ć  
t y  pi 's:nsz ła  itałoiżyć ijknyią. Zolni&rz polaki, 
im w.nciiycy ma froncie, m m  to odczuw ać. 
m  z  nim | za nim .stoi muirum cały  Nainóni. 
gotów  taki sam o ja k  i On, do n-al wyższych 
ofiar i poświęceń.

. [Wtedy i tyfko w tedy czeka nas ostate- 
cane pejiae zw ycarsbyn, tem  oSkubni-ejsze i 
©rwoenHIze w słód-kt, że  bęcz-elmy je  za- 
w d zięc7ali n ie obcej pomocy, bez tkłórąj po 
ęoisfawiłii natsi w  hajkry ityczatiejs^cb m n- 
tnenitach nasi ^pnzyijaeible“ —  ale sam /fu •

£/ ne/afcu&o z ló sieiynt0 hr.:
fro ^ t póirtOTny: Zapoczątkow ana o rz ;*  

gen. Sikorskiego koturafccya pas*ęj anril 
ydiiU-oucŁ pomimo nader trudnych wąruu- 
uó-y roj*v/iia się w dalszym ciąga &ar&zo 
1!*csny5taie. Nic baczęc hc dsżiśe straty  ■& 
chtty  epór pr; echyalka, który przeciwsta­
w i Łaszym cUcLn w  ę jh  rejonie aż 1® dy 
^fzyl, odd^ały orndi jŚ5ó*ńoc®gJ na cal@i H- 
K(ę posuwają się haprzó/”.

Dnia 16 b u - ©dfcySkanc p ?  c^żkfoh t/tfl 
Et«* Cieciu, sdw. Njeprayjfćtel w pe&zcze- 
rśfirycb puajkjijach rozpoczął goryczkowy od­
wrót. Lotnicy 3esb, których ryspóJdz lalami© 
d?ie świetne ruzuitr.ty, o^tr&eKwuia sotcjs- 
ce się kolumny przedwnaka, potęgując id: 
gopłacii.’ Liczba jeńców znaczna.

Rezultaty daję, się już odczuwać e&d"? 
dodatnio arsnii naszej broa-ącei stolicy, gdyż 
naci&k. od północy w kierunku && Zegrze i 
Dcmoy osłabi bap§zp‘ znacznie.

G w aijicw ne w alk i Raioydiast jfe«atSż; 
n»5;'sce w erga cniege ówa 15 3 16 bis, w  
rejonie R ad zy n ia  oraz >aa odcletcfi potu- 
p p ^ n i  SHzyczóftOr farcnioaym przez dztc! 
i e  w o jak a  poznański e* Oddziały c a s ^ ,  gro 
Gładzono ro d  Ssdzyusiiaean przez geMefla- 
tów Rzo®dfc°wsfcieso 1 ie^ew ekleso oraz 
jutBcowdk* Eurjboysp, yamkrotnie przeebo 
(J^ty ue walki pariaflżując całkowi-t_

sobie, w łasnej 8.4ef ś zd e  te r m ie  w  a mej woffi 
Narsdiu, oo nie na jo  pi zetirw ał pćfltcra wile 
ku rozdarcia i niewofiL alby św ieże cdizyrka 
mą, krw aw o dkupiorcęL w ołneść i by t nieza­
w isły  po^wołd 5oibie w ydrzeć najezdnyiTi
Iroikiara, w.ieccicnyyn na t e  ztfcdztcjslH 
przez now oczesnych tyirar.óv,r.

W  św ita jący  mani dziś dz>eń k rw i i 
chw ały patrzyim y z ufnością 1 otuch® w 
przw .lo& ć.

Nie damy zierri', 3kaa nasz «4ti —
Tak m tn  dofpomóó Bógjj

ci© atefci Bfejwzyjacś&la. W rezultacie tetyl 
kio Łdoleno urzymać w catiości ntaj^Łzaną H- 

o^roaŁą, feo j  w pos^egófiiiych pan- 
ktfscfa Sfcuior bitnie nc-smięto &ę nawet ®a- 
praódS, zdobyte zntaczaą Ilość joSców l ujęto 
dowódcę brygady ofiss komisarz-: boi-rzewi
ckljgo. Ze szczegóiis-ita aznaniem  uaieźy 
|Odk-cś#ć fc ii^tebgk-i śnsk-c ks. k®pc-aua 
iorcccEo Sfeorupki z 3-ej dywiyyi piechoty, 
któtjy y  s«jd© i z krzyżem w ręku yrzotac- 
d ow jt1 atp^<ące-au odiaaiowi.

F n n t środkowy: Dnia 16 bm. Prrs’e 
frontu śr&dk°v/®&0 rozpoczęły kontrienz^wę 
w wię^ssyiu stylu ped be/>poścedłdm kiero 
T/fflctwciji haczdr-cgo Wotfca. Fo głyajt(vw' 
Cym Bjurfisai ponad 46 k“Ł  liają W ieprza, 
już w pojud^s oddi^afy 14 dywfcyi osiągnę­
ły Garwolin, PsuiezajTC w tsu sposób nis- 
przyjaciela, gtóry pod M^ciejowicanil Prćfibo
wat przeprawić &lę przez Wisłę. Zdobycz 
już dcityciiczas 3EU5ozna.

Prawa skrzydło 4-ej armia, przelasuu- 
Sąc opór i9ew~y!"cicfta pod Kockjcsn, z<Soby 
*o| 1 dzjaioj 14 ka^abfeńw . m aszynow ych i 
okol© 200 jeńców. Armie pestek®  w wal* 
k^efi szybko Wprzód,

Froa i  ijołudniewy: Celem wyrzucgsiśa 
oddziałów nieęjrzyfeiclełsfkslch, które P©d So 
kalem i m^d^y JCan^-k® Stni:i!}oy/ą a Bu 
sfr?em wzeszły towy brzeg 3ugu, starzę 
daciio k«^bVkoyę.

Na rsohułc od ZktczOy^a, Zborowa 1 
wzdłuż S k y jjy  odparto lokalne ataki ale 
przyjas^etefce-

N acsetee D ow ództw o W . P. Sztab ges1

Inicjatywa na froncie przeszła 
| ju i  w  nasze ręce.

W A R SZ A W A . (P A T ). .K a ry e r  W a : - 
szŁkyskl p isze : K cm u n ikaty  sztabu  g en e id - 
n ć "o  z ostatn ich  dni znam ionują stanow czy 
z-.yrot w sytu acyi naszego frontu . Stw ler 
dzają one, 3śe początek w ielkiej bitw y pr O 
W arszaw ą, zarysow u jącej się na dużym łu- 
ku, zaznacza się faktam i, k tó re  upraw niają 
nas dc najlepszej nadziei, zarów no tam 
gdzie in ic ja ty w a  przeszła już w ręce n a ­
szego dow ództw a, jak  i taro, gdzie jeszcze, 
edpieram y ataki. S p ręży sto ść i rozm ach ak- 
cy? naszych w o jsk  okazały  się w doskonr,. 
te j form ie. M ożem y dziś śm iało stłum ić i 
precz odrzucić pessym istyczne n astro je  za­
m ieszczone w wielu um ysłach przez długi 
okres odw rotu, możem y sp o jrzeć śnd sło  w 
przyszłość i niezłom nie trw ać w zbiorow ej 
pracy  dla frontu . W  tei oow inności nie 
wolno nam u staw ać ani n a  chw ilę, zarówna 
w w iększych ja k  i skrom nych poczynaniacn 
F ro n t nie ty lko w zm ocnił się i stężał g o  o  

brony, ele  vzszystko w skazuje na to, że a r­
mia n «S ;a  uzyskała także elastyczność i s.isj 
rzutu. M oże już niedługo ujrzj-my tc  w 
kształtach  bo jow ego czynu, a lt armia m js i 
nieustannie być wspuerana przez cały  naród. 
W  o b ecn ej chw ili blizkość fron tu  ułatw ia 
to za< lanie. T em  w iększą zatem pcw inna 
być w yd ajn ość naszych zabiegów .

Stc jltdzle dyktował 
warunki' pokojowe?

W ARSZAW A. (PA T  \  „Kuryer % arsz.‘‘ 
p isrs : Sem i bolszewicy przyznają, -fi s %  ich 
słabną. Św iadczą o tem odezwy pobw ego  
politycznego oddziału pewnej dywizyi, rnale- 
ZiOnć u jeńców. Powiedziano w nich, te  pa 
przejściu Bugu w szeregach żołnierzy sn- 
wisckich wynikło zamieszanie. Jasno bije 
z tych odezw trwoga, iż w szeregach bol­
szewickich szerzą cię lęk, dtzereya i poczu­
cie .bezsilności. Jeszcze nieco wys!.łku naszej 
armii, jeszcze jak największe współdziałanie 
społeczeństwa, a odeprzemy wroga od stoli­
cy tak daleko, że w panicznym strachu co­
fnie się, a my będziemy dyktowali warunki 
pokojowe.

Sukcesy fSłmków cm froncie
m a ł o p o U s l - m

Jak się dowiadujemy, działalność łtrtńs 
ków. operujących na froncie małopolskim, 
wydaje bardzo piękne wyniki.

.W czoraj lotnicy atakowali nieprzyjaciela 
z wielką silą. Wykonano 49 lotów, wyrzuco­
no 2 .0 0 0  kg. bomb, o-az wystrzelano w a- 
kcyi przesz-o 1 0 .000  kg. amunicyl. T a, tak 
berdso owocna i celowa działalność lotni­
ków, która zasługuje na prawdziwe uznanie, 
przyczynia się w znacznej mierze do obrony 
pozycyj, utrzymania łączności, oraz utrzy­
muje w szachu nieprzyjaciela.

W czorajsza akcya lotników wywołało 
wśród bolszewików szczególniejsze zam ie­
szanie i wyrządziło im duże straty

U Kf ifSfi?: JJSSPiOEiZlS.
SSAfiÓW. (TeleJ.). (K) Prezj-dyam. miasta SrftKowa ■■oti-zymsitt w 

niefziołeK wiaczorcia ód szefe s«&bn ^ensraljiego ges. loswsdcwskieg® 
telegraficzną wiadomość 0 wislHIeSiS zwycięstwie, odaiesleaeaa j.rzez ar- 

,p o d  d cfw ó d & rjy e ła  N a c z e ln e g o  W o d z a .
Na frciacie póScocnytsn rozbiiycfe zj^aló doszczętnie 4 dyłńiyc boN 

czewicMe. Wô sKe. sazze zwycięsko prą .' -aa-przśd, armia bolszesetefią 
co& się vf panicznym ê̂ Sarlale. W ręce pohMe wpadło 4060 jeńcć w 
% r/kle materyału wojennego.

Dzlań krwi 1 dtwatyS
Zwv.c?Bsf<a akcya armSf ŝts. Sikoraklajl na północy. -  Da- 
d̂uj|C8 uderzenlo i^zych wojsk w centrum trenło pmt kie­

runkiem Mcleffiego' Stodźâ  -  Odzyskani Oiecliasicwa. -  
Sezłaliy odwrót kilszewikćw, -  Bonatê skie walki wojsk 

po2nafsskicty ~ Kontrakcya m frenoio galicvj3k'm,
WARSZAWA. (PA T) Komun fcat Szżabu
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Ińii iniil m!i gentili i Si i«f
W arszaw a. (PA T .J Diif. wieczorem około 

g. 9. ukezały się w rnioście odoswy, wydana 
pi zez Prez. rady ministrów treści następu­
jącej :

Obywatela W arszaw y! Rząd otrzym ał 
wiadomości o nwyr.ięsklm pochodnio armii 
polskiej r a  flanki w rogt, atakującego W ar­
szawę. Wojaka nasze pod osobistem  dc-wódy- 
twem Naczelnego W odza oFiąfjnęły j ’jż  Unię 
Garwolin— Żelechów i Parczew . Z północy

donoszę o rozbiciu czterech b obzcw ickitr  
dywizyi. Ka liniach obrcnnych prz.id Wnr- 
szewę zacięte nieprzyjacielskie ataki krwawo 
odpiito. O byw iiale W arszawy I W ytężcie  
wszystkie s %  celem  niesien'a pomocy na­
szemu wojaku y; jego bohaterskim wysiłku 
dc zwycięstwa.

W arszawa, 16. sierp n a 1620.
P r  es 5, dżum  pady m in istró w .

dolska nie zgodzi śię na rozbrajanie.
W IEDEŃ  (telef.) (k). Z  Londynu donoszą: jLfancbsster Guardian* pisze, 

ie  wictoki rokowań w wińsku n>3 są pomyślna. Polscy twierdzą, żs ni7 |t&>
konaf!J I te  dalsza wojna poprawi 3rfj z y tn m ję  Falska edlegaaya stfzymałs 
połeseEile odrzucić żądania F^syl w oprawie rezbMjeif.fi Polski.

Sytuaęya na frortob południowym.
Napływ przyjezdnych z okolię nauou- 

ień sk ich  znowu wprowadził wczoraj vr zró­
wnoważoną atm osferę naszego m iasta nastrój 
nerwowy i pozwolił róść karygodnej plotce.

Po poinformowaniu się u Źródeł mir 
rocajnych, możemy podzielić «ię z Czytelni­
kami wiadomością, że zakusy kawaleryi nie­
przyjacielskiej spotkełv się z należytą kontr- 
akcyą naszych wojsk, która odsunęła wszel­

kie niebezpieczeństwo : zlokalizowała nic nie- 
znaczącę sukcesy kcnnicy.

D oJaó  zarazem  należy, że wobec roz­
poczętej akcy? kor.trcler.zy vy w wieikim stylu 
na północy i froncie środkowym dewarsye 
na frcncte południowym m ają znaczenie tyl­
ko epizodyczne i równocześnie z sukcesami 
nc północy i w środku zostaną autom aty­
cznie zlikwidowane.

W iadomości i  fam iel it r s a f  fre ls i.
' (te) iUljs rama “ dosrasi:

Do 3o rsijcr»T /a  przybił ł zakw“ .(stó ­
w a) się tam  &ahcyb=3cł w cienny rew olucyj­
ny komitet, na którego czele stoi Oo‘ov'- 
k«Ł Jest to nasjwyiższa i zaopatrŁona w  naj 
wiplcsze ptJ-noniocmiotwa w ład za d k  Cta- 
licyh

Specyatay peilnornoajtfk b$U. CTwilnyK: h 
gwaw  Giiicjffl ęs& aek IrcorcnSbtyi-
cznei party; ukratórkiei m iacow any zosltal 
£ł»w *wm  fcoswisiaiaem p rry  w-OF^rnym te -  
■yoliacylnym kom itecie GałłeyŁ 

Do B u c z ą c a  przybyfe ,g łó w n a fjaScyj 
oka nadzwyczajna fcoja®9S?d‘-‘?

W  KamkAou zestali ro zstrad an i urtUfco-

USjjiistrowie na linir bojowej.
W ARSZAW A. (P A T ). Dnia 15 hm. u- 

dali się na zwiedzenie linii'bejow ej w obrę­
bie przyczółka mostowego Warsa* » a  —  min 
skarbu Grabski i aprowizscyi Śliwiński. —  
Towarzyszyli ira wicemin. Zaborowski i ofi­
cer naczelnego dowództwa por. Wrófcłewskl. 
Ministrowie zwiedzili kilka oddziułów, b ro ­
niących W arszawy i dotarli do czołowych  
pozycyi, gdzie bezpośrednio mieli styczność 
z walczącymi w okopach oficerami i żołnie­
rzami. Jak stwierdzili, w wojsku naszero pa­
nuje wielki zapał i wfarp w zwycięstwo, o- 
raz wzorowy porządek. Ministrowie byli o- 
wocyjnie witani, zw tiszczą w twierdzy Mo­
dlin, gdzie p. minister Grabski miał prze­
mowę do załogi jednego z fortów, którego-

ł tu ir  Kandyba, cu & ew njk  Rak i o % o w cik  
iwanenko.

Z  Czortffcow8 donoszę', że po Vv krocze­
niu boisze\/lkov.r w ładne objął mieisc<.wy 
rew olucyjny koimfte*., w slktakJ k tó  ego  
"wóhadizą dwaj Uktr&Mcy i jeden żyd. Poł 
•akie towanzyisżwa zarnkta^to. Pracuje tyffiko 
•połglu agitacyjny ScoOT-uirtetyczciy.pijnfcL .—• 
W iadze wiszeSkiiemi. siłam i sła-aja się "Jjs- 
dna.ć srtbi- d-lcpiópr. U kraińcem  zabraniała 
■śpiewać piteśni ,vSzcze c c  wir.er% U - 
łrałna".

V / Hudatyrde cgR tózccc mobtwacyie 
P o  w siach agitatorzy  «  gaKcyJskiel
brjrpifj itgdrałódkiei, łdtóra stoS a a  froncie 
pod Emodamł.

celna s'rżały wyrządziły znaczne straty bol­
szewikom. Na całej przestrzani przejechanej 
linii bojewej zastano dowódców przy wytę­
żonej pracy, ożywionych powodzeniem dnia 
w czorajszego. Często spotykano też naszych 
dzielnych sprzymierzeńców, oficerów fran­
cuskich. Według opinii naszych dowódców, 
oraz zdanie wojskowych przedstawicieli 
peńsiw sprzymierzonych, djdań wczorajszy 
był przełomowym w naszej syfuacyi m ilitar­
nej, która przedstawia się dla nas zupełnie 
pomyślnie. Ministrowia rozdali wojsku, znaj­
dującemu się w linii bojowej kO.OOd papie­
rosów,. które były przyjmowane i  ogromnem  
zadowoleniem.

Marszałek Trąmpczyński na 
froncie.

WaRS&AWA- (PAT). JWarszarek Safim* >  
iM«vezyiisid tfóeł się w fjiedzteJę 15 b r  na fr«n  

15 *ływ’cy1 pcizn*ńskl&j f rcadziPl*! yodarurałf ye- 
twędsy ioLsierzy

Bafĉ terska śm?Qrć po.skiego 
kapelana;

W A R S Z A W A . (P A T ) „Gazeta W ar­
szawska" p fiz s :  W bitwie pod Warszawą 
zgini,ł bom tzrską śm iercią ks kapslun Sko- 
rupka. któiy z krzyżem w lewej ręce a t  ro- 
w otw e-sn  rv  prawej z rch ęca ł ochotników  
do w dki, idąc przed swym oddziałem. Padł 
na miejscu, ugodzony kulą nieprzyjacielską

IrgM uiiie lifflM ta .
’-7A R SdA V 7A  (tc ltf .)  (k)t  D o późnego  

w ieczore w poniedalatek nie n ad eszły  g 
Mi.Askn od deisgk syi pokojow ej polckiej 
żadne w iadam oóci. N asza daleyacy* przy­
była do Mińska w  niedzielę 'wioczorBip i 
w o ięęu  poniedziałku pow inny b7ły  przyjSó 
pierw sze w lcdow soścl od niej. W yczekiw a­
no ich niecierpliwie przez cały  dzień. W tr- 
czarom  przyszły rad o sn e  w iadom ości a 
fro n tu  i pochłonęły uw agę całej W arszawy, 
odsuw ając na drug: plan spraw ę rokow ań;

Zachodnia armią rrarwowa.
W AR3ZAW A (T eief.) (k) „G azeta War- 

£^awska', donosi, że wobec plotek o sep o 
ratyim lc Poznańskiego stwierdzić należy, he 
ZnpłrJtlrtia arrrda rezerwowa tworzy się za 
zęoilą Kaczeln.ka Państwa i rządu i je?t wy­
razami wzmocnionej jedności międzyuzieinico- 
Wtj. N aczelne dowództwo zami laowało ko­
mendantem taj armii gen. Raszewskiego.

.Kronika lilgoa.
Drii6 E a trama, 
jutro Heleny.
-■tjutrze Luowika.

' Wschód słońca o g. 4'53. Zachód o g. 7’15. 
RóFLRTtiAR ;T£AMt> MIEJSK'ŁUG:
We \\i;orek 17, sierpn1* (■wznowienie . Zemsot^ 

kom. w 4 *kf- Al. br- Fredry-
„GliOiCULIiC W| CCJLOeSEUM • Zupeln-e W- 

wy program: Dwie zaba'.me farsy ,'Do,rożkarz w 
zalotach“ i •Jdyrrta ‘ ; nitj\yozłian!£rażc'rwl5r.e s4> 
Bi&akop- Biletj u Gabryel* L.egfcmów 3-

ZŁ SPISZĄ I ORAWY- (PAT) SJwo prascfwt 
Roniftetu ileb‘scytov ego komur.ikuie: Dn!a 9 t n ,  
odl-yio s'ę w Jabłonce ,na Orawie przejSele praK 
wł*dze polskie adrn'rii:Hracy! wsl sp!sk-ch i  orw - 
d'ie!i przyznanych Folsce na mocy wyroku Ratóąr 
najwyższe]- Przed banem międzyna^edowe] kc- 
mźsyi ustaw'fa s‘ę kompania wojska francuckietfo. 
A tł*dto zebrał s'ę tłuim njg iscow.&i i okohezryf 
iifj3'f/ści- Wi in*leMJ ipouJkomisyl przemów^ k*0 
Duyonne, -ocidpjącśwładzoni polskim i czeskim *ncf~ 
mii4sn-acyę podz-elonych terenów. Jako przedsta­
wiciel rzatfu czeskiego: ząbr^l grtos ,tfr. Piwko, fc*- 
pan orawski, dziękując komisyi za traf *Ć!rdi)5stro- 
wan‘a terenem plebiscytowym- Po iego mofw‘e wy 
głos1!  dr. Jąn BedrArsk' przemówiemle. v  ttoits#  
02ran-czyi się do podziękowania wrrłłczttłft w brft 
nfu nielicznych ws! orawskioh i Spisk‘ch. prz5rl>esft-
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K_.
myci»’ do Polski Po tych rr*ejnÓwicit,*cL tz-JłKi 
setTtfary kcal cy* *  budynku, w którym nrteścitd 
ste b ‘ uro poykomisyi * wywłcwomo barwy polski* 

UTWORZENIE ODDZIAŁU NAŚ3ĆŁ-MEGO 
KONAROM W\Omr- (PAT) Mfaiwer w » w  woj­
skowych wyd*ł naistępującw rczkaa:

Celem bezstrcMoga przepruwadzema fcoatre*.1 
wc. wszystkich dziedzinach .'»dmin**lrącjti wcisko­
wej cr*z usunlęcm roostrzeżonycN wad * brdcćv> 
a także doraźnego itkaram^ wtenycfii za ro zm ^ f  
przekroczenia służłfowe i etyczne postanow^mi 
utworzyć oddział u*ozefaej kontr oh wojskowej e 
d*lekc >dącemi pełnomocnictwami pod kierowni­
ctwem, gen- podpc. ^roczyńskiego. WsrcBcł? w*ł- 
< jgodns wiaaomaścl i dane, j“kots4 efcirfi i '.rażt- 
tanni *  matei yałem taktyczny m prósz* kteroysfi 
wprost do oddziału naczelnej kontroli wcisków*!, 
Warszaw*, ul. Mazowiecka 1 lp»vic Kro t-mberg*).

(In) PRZYPADKOWO POSTRZELONY• Do 
szpit*l« powSiuchnego przywieziono z Urtenbcrgea 
pow. Lwów niejakiego Filip* Kfcrtero*. liczącego lat 
23- b  raną pr,strzałową w lewH nodze. któro otręT 
mał podczas czyszczeni* rewofllweru przez poit- 
cyąnt* Sadowskiego.

(ht) ItuESZOWKCWCY W1 TRAMWAJACH- 
Po kliku dnach wypoczynku z*brali się lwowscy 
kieszonkowcy ma mowo do rob ety- Za teren dzia­
łania obrali sobie wozy tramwajowe Ekutki tej 
•kc/i i.“notowano we wczorajszych prcto.otach po- 
lic.yfnjycli całym szeregiem idanieroeń o kirdzie- 
żach- I tak: w wozie K D ugteął Adolfowi Schin­
dlerowi zegarek .Omogo.'*; w tterbniże w w lj 3eicie  
News 500 ink z kłoszeni płasroza; J*n»wl Szymaó 
skromu n* linii L  D portfel z lóOO mjS, Rudolfowi 
SeFgow* w drodze n* dworzec złoty zega rek wart. 
10 0.)0 mk Niezależnie od tego kilk* Pularesów, ze­
garków ftp. padło ofi»ią ziokizWi na Krakowsklem- 
N* kieszonkowców mai lepszą radą jest: uważać sa­
memu ma własną kieszeń!

(te) WYPADEK .FRIZY MASZYNIE DRU­
KARSKIEJ Oncgdaj w nocy w drukarni Lwówskie! 
pnzy ul. Kopernika 11 wfożyC Meios Mtinzer pa 
ciemku rękę miedzy kol* maszyny rotacyjnej bę­
dącej w .ruchu, ekułkem czego postradał trzy pal­
ie- Przywieziono go do szptalr

(jn) FOTRACONA PRZEZ AL TO N'etytko n» 
ulicach miasta samochody i ozbiiają przechodniów, 
<o samo dzieje się 1 n* gośchjcąich podmiejskich. Do 
szpitala przy w,i oz1 cno ze Zbcisk Annie Janczy&zyn, 
którą na gościńcu pairąctło anto wojskowe 1 poła­
mało jei żebra.

GAJ EUNIK- CiZE^C II. Z ntebywNem zainte­
resowaniem śledzi widz dalszy ciąg dz-ejow zbro­
dniarza Colte**. który odwugą swą * . irmy kr wj*. 
dąży 'do powodzenia 1 honoru Sławny artysta Pe- 
.weł Wegener. w roli tytułowej- grą pełną realizmu 
•zdobywa wielkie uznanie- To też tłuimy publiczno- 
tfc* zbierają się codz'eń w klix>leŁtrze „Apollo", 
gdzie ten dramat jest wyświetlany- Galernik, jako 
poseł ki.il* hiszpańskiego w Paryżu, pozyskał n«e- 
‘tylko wybitne stanowisko i majątek, ale szacunek 
całego towarzystwa wyższego w Paryżu. I byłby 
zbrodmarz wstępów1"! coraz wyżej n* tej dradze. 
gdyby me skromny przeor z Salamanki, który po- 
iznał w nim: fałszywego pcsla i przyczynił się 'do 
zdemaskowali,;* oszusta.

Wytworny ten film wywiera na publiczności 
wielkie wrażenie —  piękne kostyumy artystów* 
pełen życia bal w Operze, przyczyniają się 4o po­
wodzenia obrazu-

DO OFIARNEJ P. t .  pTjBLICZNOgCl! Bieda# 
sierota pozbaw inma wszelkich środków —  zmuszo­
na zdobywać sob;e kav/ałek chleba pracą rąk wła­
snych —  kona powolną śmiercią — trawiona nie. 
ubłaganą gruźlica. Młode życie schodzi do grobui 
Najeżałoby więc pcsp‘eszyć z ratunkiem, pćkj oa 
możliwy. Łaskawe d*tki dla „Chorej sieroty" pnzyj 
muje Adm.inistracya ..Wieku Now'ego‘‘. Lwów, nl- 
Sokoła A-

lb  spraw uKrafósfócłi.
DYMI3YA HR. TYISZK5WIYCZA 

(ra) podajfi: itir. Tyszke*wrcz. asel
TJtły' uk^ s '  Paryżu, podał się do dymlsvł Na je­
go m!e j* »  wytnuczono kot^um . ^otżooe r, S- P.

. techtei, Tyimc*łO&uk«. « LuhyAsktegt*

GtRGANlZACYA KKS OZERWIONEJ AiRMIF 
(m) Nł Ukretei* —  jak donosi „Wi(i!h“ —  bol­

szewicy zaniechali toaraz>e mobiPzacN do annó ros-. 
roupcczrU ttatoTiPrąt or^nzow^ifi armii ukr., na 
czele której postM l' V/ołocha, dawnego adju 
tante Piflitry-

PETJjURA A Y.lRANOEL- 
(rs) Stanisławów sika .■'Jkfffaa'', olteyalny or­

gan Perliiry i jego rządif, oun*wiająia 1-łt ctw art/ 
ŚawhHkowa do 'V!r *ręgia jaka zbawiciela Rosy"-, wy- 
stepi-je ostro przsijw konoepcy- odstawienia rosyj­
skiego 'mperyuiną i kończy swn mwag» w r^stępi-ją 
«y sposó-j.

.Dopóki zbawiciele Rosy i ntarzrć będą o o*ej 
chociażby bez er r», aJe !w cąrskjch kortl-oi -ach. do- 
'ląd me uporają się z boisz er wTeam; • ^priwra ich, 
ktakolwiefcbyl st»ł ust ’ch czwc. musi ugAść".

PETRUSZBWłYęz PODRÓŻUJE PO ANOlU- 
(rs) B- dyktator i«kr P»fn'sz3wyczi, który Ba­

da! oęrerujc wj św icie  pojęciem o j»k'm4 ntezaw* 
•łytn rząda*e zach uki-. wyjechał obecnie na odk 
mtanę S W*ediiria do Lwndiyniu w  fawaruyetwie se 
kret*rza fteansów W- Stegalowfcza- L»two tjrze- 
w'd?jeć. jafcJf są ceife tej podróży —  po słynnym 
manifeście Petruszewyor*, wujesicnym na rącf 
konferencyi pejkojowej'

;a r e s z to w a n ia .
(ns) .Wpered" donosi, ź-l w rocy X miod0'eQ 

nr poniedziałek “resztuwapo wc Lwow-e niejakie go 
Włodzimierza Dci usząnkę p rzyczyna w esztorw1-  
nh( niewiadom*'

MAZEPA I fETLURA.
(rs) Do głównej kwatery at»m. PoMnry W St* 

nżsławowie p-zybył b- premier I Mazep* i b- nAni- 
ster pracy O. Bezipałko.

- RUłAjLrrfSKA MISY A U PETLURY- 
(rs) Do Stanisławowa przybyłą dyplomatyczni* 

m «ya z Rumuni!. <

,SYf! IUlKRAfNY,<- 
W. Warsz»wi* taczął wychudzić lygodnik u- 

łerałńskiego kozactwia; pt. „Syn Ukr*W “> który 
rtte hł celu proragAtdę wśród żołnierzy i^cra ińskiteb

Rozprawa ponownb odroczę tu.
Lwów. 17 sierpni*

(rc) W czoraj wznowiono przed sądem woj­
skowym D. O O Lwów przy U. Zamarstynowsk4̂  
rozpraw? przeciw bohaterom i. zw- afery gumo­
wej, łrtó.ra przez tyłe cz*sa zajmował* umysły 
mieszkańców Lwowa, lf>cf człsh ujawnienia sgę .rad.- 
użyć w referanAe automobilowym dowództw* bez- 
pośredmio po fa wiafcyi ukr»hrstóej w* Lwowie. Głó- 
wji‘ Avinow*jcy wspomatianycb nadużyć — por- ICwie 
c ’ńisi  ̂ i adw- dr. Krokowiski —  wyrokiem z 20 aty- 
cśnia br- został1 też zasądzeab —  rrai wszy nal 18, 
erufit z»ś ni ?0 lat więzieni*, przeciw dalstcym zaś 
«'J. RoseJtmanowJ 1 Stenkfewiczowt sDr*wa przerzla 
rócite fazy, a ostatni- —. po lOcpiŁwi* w połowie 
m*rca br Wzed sądem D. O- O-— trybunał woj­
skowy uznał się r lewłaściwym w osądzeniu ich

winy i przekaz>) sprawcę sędowi cywilnemu, zazna­
czając, iż nie dopatruje się w ;ch czynie d/fałani* 
przeciw sjłe rb-ojnei państw* (par. 827 w- u- k..)- 

N i skutek zaiżNer.1*  ^'ew^żności. wn'esiun.ego 
pi,.ez prokuiatora trybunał naiwytczy w Warsza­
wce ainulow'! to orzoczenie i rozpraw* przeciw 
Roseirnianawt : Stenktewiczowi odbył* vę wczoraj 
pcnowfnte przed trybunałem DCO-

. Przowodrjczył rozprawi* ppułk. dr- Ocaowfki* 
oskarżał major Órsk*. iyrmifi oskarżonych dr F :e- 
racld • dr. Herschtal- Rozprawa* którą rozpisane « a  
k-Hika dni, złkoriczył* się naespodzienvb u ie już wczo v 
r*j. miąnoWcre s»i;tf, powołując s<ę nn niedawne 
jozporząózcnie ministerstwa, ^drjące osoby cy­
wilne pod kempettneyg cytythrych sądów Farrych, 
n-ezałbżnłe od w yttęoto i:zn*ł srę pewdórajt. u>e- 
korrpeteirtnym i it* tern rozprawa została odroczo- 
n«.

Knut Hamsun.
(Z okazyi CO-tych urodzin).

;(?) Zapcmiti-ao u m*j o tym w cDiisu pisarzu 
parwes&im. którego powieści oieszyły się przecz 
w Poisce tak ąpciczrtŁjścią. ie  pmzyr<*nnę tyMca 
, Głód" fcłbo ..P^n* -.

Knut K-ansufj kańczy w tym roku l*t CO 
Wprawdzie zastrzegł sobie, ie  ni* porwał1- ca u 
rząd za nie jubileuszów i tec przyj^Aę aasyłanych 
mu ,reporterów, bo ate życzy sobie, >by ktokolwiek 
przerwał mu jego samoteoś^ m‘mo to jednak dzien 
nikt i czasopism* an^weskte poświęciły w tych 
dniach wielkiemu perzow i osobne numery juoileu- 
szewe. rozpisując się obsze-me o jego życiu i dzie­
łach

Knut Hemsum zarówno jak Henryk Ibsen, naje­
żą do całego świ*ta cy wizowanego- W  Fciscfl
specyaihiie m 1 on tczm ^h bardzo więlbioitfi swe­
go talentu, i d’*tego korzystamy a nadairo-rącej się 
okazyi i powierzamy z» norweskim idztennłiraroi 
gLi ść szczegółów % życia tego wteH lego pisarza.

Syn ubogich rodz:ców wcztó Ae z»poznał się 
Knuit IlamsuE z nęćzą- Próbowłd wszelk.ch mcżl1- 
wych zawodów. By? rybakiem ^  morzu Półr.o- <k 
enem j stangi eiem cra-r górr %-e>m n*przemi*n w 
Ameryce. Gz*s jakiś zajmowa* ..stanowisko" kon­
trolera framw1 jowego. fo znów ajenta tymdlowega 
w wHełkim donro towaro wym w Cufcago- W pre- 
.ryach południowej Ameryki prcow N  jako najerruili 
'dzienny: R"% gdy pmeszećl wszystJde tortury 
głodu i oruszczeiiia. najął się do rąbania drzewa, 
a petem do po zroszeni* listów- Pełnił także przea 
parę tygodni służbę p"lacza aa okręci*, który przy. 
wiózł go z powrotem d!a Europy.

Powieść „Głó4‘* zawenając* znaczną część au- 
•'obiog.afi: litinsuŁa, zwrócą}* nsreszete uwagę ’n* 
*utora. który przedtem już wy,daJ kilk* utworów 
modrych, nie nzytsicawszy uaarani*- .̂ QfC'd“ rozsła­
wił jeso nazwisko tłaJeł o poz* grrjj«ce Ncrwegij.
A-łe wtedy tit nana* zaciął s!ę w sobie i myślał 
wł*śnie o tern. jakerur ąć sję od swoich kochanych 
błiżn'oh. v

Jego ostata** ks^ążatc, zatj^iMcwana ,-Błogo- 
sł?w'e(f.stwo ziemi", cdlAfga zupełnie od dotych- 
izasowej twórczości IlamuDrj,' p- łnej ponurej gro­
zy i sceptycznego na świ*t poglądii- Traktuj© ta pm 
wieść o życit na W31 j jesf slcar-bnścą rozumnych 
spostrz cieri o catowicku l o przj-rcdŁte-

Przekroczywszy przed dziesięciu siespełn* 
laty pjęćdz esiątirę, cś^iadcsyś mtel Hamsun, żg 
usuwa się od ws,r-ó’zawodTfictwi a Lanym' pisarZ“mJ 
bo ,'świ-at inależy do jnłodych".

Żyje feż samotjtie. xr!e n arzu cali s'ę njloomu * 
nie chcąc. a3>y ś*ę nim zajmowano-

I Irzsb* dopiero, było- *by przypomn!an.o 0 nfttf 
przy yryifct ariiii I*t. które właśnie mówią o lego 
starości. A. X-
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w yśw ietlają k in o te a try

H f l R Y S I E H K f l i K O m K
wytwo-ny oryginalny d r a m a t  w 5  ekt. p, t.

wyuzdana carowa resrjsKa i jej ssa- 
teńsłfie czyny. Giówną rolę Kreuje 

światowej sławy ertystKa
E L L E N  R IC H TER .

19395

B I E L I Z N A
dla peń i panów oraz kompletne wyp-awy 
ślubne, także z dostarczonego m ate.yału w

K i .  F a t a e  MmiSz i i s b  Rada
Lwów, ul. Slowta&kligo E. 2.

!9oV7

U^camj miasta kroczy skauitki z k^rabinein ma 
r«im»en'u. Pełwą one służbę na klówn-cj strażnicy 
W zy ul- Katedralnej Weczorem zaś'tłum y lu<Iz» 
oblegają bhir3 dzienników n rozchwytują .dziennik’ 
lwowskie- 7 po w c ciii za stanów’erb3 pociągów oso 
bowych na. kai1 Lwów—-Kiaków dzjemiki przycho- 
ózą spóźni om-e- Gorączka- podniecenie • kanikuła oto 
fizy-o-gnomi3 ni/asl3.

JAK TO SIĘ LUDZIE DORABIA JA­
WI ubiegłym .-y-godn-iu okradziono mieszka-nie 

restauratora Kranza Przy tej sposobności dowia­
dujemy się, że złodzieje obłowili się suto. Wi jedne', 
Waitizc.ę były heleniderski-e guldeny * złote fiank' 
francuskie- Kran,z, który bawi w 'Przemyślu- zale­
dwie kilka miesięcy idanoib'1' s’ę znacznej fortuny, 
-lecz złodzieje przemyscy i zamiejscowi postanowili 
s’e podzielić maiątkem. Poilicya przemyska czym 
z* sprawcami energiczne -poszukiwania.

O LEKARZA MIEJSKIEGO- 
Po śmierci 2 lekarzy miejskich, którzy padli o- 

fiarą tyfusu Wam-'slego —  pozostało miejskie biu­
ro sanitarme bez -]ekarza- Zarząd miasta winien jak 
najrychlej rozpisać konkurs n» posadę lekarz3- miej 
sk'ego, w szczególności w obecnych czasach, kie­
dy w m'e-ście panuje epidemia tyfusu i czerwonki.

KINO „LEW14
w Filharm onii zewiadamia P . T  Publiczność, 
i e  salę sw oją odstąpiło na poniedziałki, wtorki 
i środy aż do odwołania Am erykańskiem u T o ­
warzystwu y. M. C. A. na bezpłatne przed­
stawienia dla w ojskow ości. —  Przedstaw ienia 
dla P. T . P ubliczności dawane będą przez 
Zarząd K i n a  „L e w“ o d  C S w a r t K u  
eż do n i e d z i e l i ,  w łącznie. 19883

P s O T l a c g e  i nujigftli torta?!
przeprowadzę szybko

sądowo upoważniony geometra w B m s h u .

KRONIKA PRZEMYSKA.
Przemyśl- 15 sierpnia- 

Z ŻYCIA 'MIASTA-

Nastrój ogólny n'e różnij się oid n3st,ro-ju w i-n- 
nychm'astach. Przemyśl przeszedł juzH po-dczas 
wojny dwukrotne oblężenie, 'n-wazyę wojsk car­
skich. Do szereg6w_ ochotniczych wstąp'!3 licznie 
młodzież, tudzież cały zastęp obywateli psim’ go-rh 
w'e słutżbę w O- 'L. O- Nie brak też s1rach3iłów> 
którzy wysyłają szybko meble do Krakowa- Na 
czarnej giełdz-'e- któr" urzęduje stale w śródmieściu 
popłoch z powodu n-iepcmj ślmych ku-rsów zagrani­
cznej walirty.

R 0 Z M AJJ G S C 3.
(?) WILSON SIĘ POSTĄP,ŻAL. J»k d omota, a 

gazety amerykańskie, zdrowie Wilson3 poprawiło 
się już tak znacznie- że jego lekarz przyboczny 
G,ray Orayson, który odi szeregu miesięcy 0'ągle 
był w pobliżu -i an'iiia jeder: c zjeń nie opuścił pre­
zydent3, obecnie wyjechał «•* kilkutygodniowy ur­
lop, nie zostawAwszy zastępcy u swego dostojnego- 
jPcyeimU. Wi-l-s-oin pracuje teraz bardzo wiele j zno­
wu bieize udiział we wszystkich ważidejszyoh k-on- 
fpremcyach. Z wyglądu tylko post3rzał się mocno 
w tej ostatniej chorobie- Posiwiał tak, że wygląda, 
jak starzec, pr-zy-tenu zgarbŁł się i uży-wa1 ląsk;, na 
której się opie-i3 .mocno- krocząc powoi'- A przecie 
nie jest jeszcze t%: wieko-wy- Liczy lat 63.

DŻUM A W E E u G II. Do Eelg ii zo­
sta ła  przeniesiona indyjska dżuma, napastu­
ją ca  trzódę, n a jn iebezp ieczn iejsza choroba 
zakaźna bydła. Zaraza ogarnęła ckoło 20 
trzód. B elg ijsk i m inister rolnictw a doniósł o 
tern na piątkowem zgrom adzeniu Izby,

K A T A S T R O F A  W K O P A L N I W ĘGLA. 
W kopalni węgla „ S a lm a “ —  w Polskiej 
O straw ie przyszło do katastrofy, której ofia­
rą padło 6  górników, dwej zostali ciężko, 
a dwaj lekko rar.ni. K rta slro fę  wywołał wy­
buch gazów lotnych. P race  ratunkowe są je ­
szcze w teku. Na razie zdołano przeszkodzić 
wybuchowi pożaru W drożone śledztwo wy­
kazało, że katastrofę spowodował wybuch 
pyłu węglowego.

SEN ZACYJN Y P R O C E S  moz-eErał się ty 
mi diniami w Londynie. Na Jawie osikar-żf> 
rjych zasiadł inspektor a-ng-i efeskiej marynar­
ki- Georye Shottan, człowiek niezimiiem-e bo 
g-aty, nateżąicy do wytwornego towarey- 
stwa angieJislki-ego. A'k: oskarżenia zarzucał 
m-u bigamię. Nie zerwa wiszy z żoną stosun­
ków, wyjechał rzekomo dla interesów do 
Suindenlanid il tamże irr.aj poślubić sławna & 
Ręk-ności Arnie Stuart, z która żył blisko 
półtora roku aż pewnego dpiat Ami-e Stoart 
izniton-ęła bez śladu. Np rozprawie George 
Sho-tto-r. przyznał, że żył fcj Aimii'e Stu-art, ale 
że śliutoiu z nią nie brał. Kto-ś, co zgodzd sto 
-odegrać komedye ślubu, zifKHał i nie może

zaświadczyć jak sh? rpfp- miała. Cała ta hi 
story a wygląda dość tajemniczo, bo brak: 
było klasyc/.nego 3'W»adlka tj. Arnie Stuart. 
Oskarżony .przedłożył sz-eireg 'Listów jako 
dowód', że Ajnie Stuart utrzymywała także 
stosunki z  innymi mężczyzn-am-i i opuściła 
go dla jakiegoś młodego oficera. Nie potra­
fił jednak do-wiieść, że to nie on brał śhifb z 
Ami-e S-tuart, skoro akt ślubny opiewał na 
.ego nazwisko i -ślulb ten -istotnie -sto odbył. 
Wobec teg-o skazano go r.a dwa Jata przy­
musowych robót.

iprawp i®ss®!Jsre?8.
O G R A N IC Z E N IE  O B R O T l  D EW IZA M I 

I W A L U T A M I Z A G FA N 1C Z N EM I. 
W A R S Z A W A  (P A T ). —  M inisterstw   ̂

S k arb u  poddje do w iad om ości: Dziennik 
Ustaw  z 11. bm . Nr. 7 3  o g łasza  rozp m ini- 
steryalne z 7/8. b  r. o  ograniczeniu obrotu 
dew izam i i w alutam i zagranicznem i, W edług 
pow yższego rozp. praw o handlu dewizami 
i w alutam i zagr, przysługuje jed y n ie insty- u 
cyom  bankow ym  posiadającym  specyajne u- 
pow ażnienie M inisterstw a skarbu  t. zw. b a n ­
dom dew izow ym . R ep rezentanci ty ch  b an ­

ków  biorą udział w  kom isyi dew izow ej, k tó - 
rei zadaniem  je s t  regulow anie o b rotu  w alu- 
tam i i dewizam i. —  O sob y  p o siad a jące  w 
chw ili w ydania rozp. dew  z r  i w aluty zagr. 
w inne je  zgłosić do dnia 26/8 br. w M ini- 
s te  stwie S k arb u  bezpośrednio a lb o  za po- 
śied nlctw em  banków  dew izow ych. Do dnia 
10/9 br. w aluły muszą b y ć bezw aru nkow  
sprzedane jednem u z b an k ów  dew izow ych 
a lb o  P. K . K  P , W alu ty  u zy sk m e pc 
ogłszeniu  rozp. w inne 'oyć sprzedane bar. 
kom  dew izow ym  przez ich  posiadaczy na­
ty ch m iast po uzyskaniu. C elem  zakupu w a­
lu t ob cy ch  należy się zgłaszać w yłączn:e do 
b an k ów  dew izow ych, k tó re  w  razie przy­
chylnej decyzja kom isyi dew izow ej co  do 
przyd-.iału w aluty sprzedają ją  klientom  a 
w  razie potrzeby d a ja  w j staw ione przez ko 
rmsyę dewizową pozw olenie na w yw óz za 
g ran icę  sprzedanych pieniędzy wzgl. dewiz. 
W yw óz z kraju dewiz i W alut zagran icz­
nych bez tych zezw oień je s t  w zbronione. Na 
prow incyi, poza W arszaw ą, upow ażnione są 
do w ydaw ania zezw oleń na w yw óz oodziuły 
P . K . K. P . Z abroniony je s t  w yw óz zag ra­
nicę w szelkich papierów  p rocen tow y ch  dy- 
w .der.dow ych bez zezw olenia M inisterstw a 
S k arb u . R ozporządzenie przew iduje nadto 
szereg  ograniczeń do dokonyw ania obrotów  
na rachunkach  o sób  i instytucyi m ający cl 
s:edzibę zagranicą. Kom isye dew izow a nie 
norm uje o b ro tó w  rublam i i koronam i nie 
stem plow anem i, w o b ec czego o b ro ty  temi 
w alutam i żadnym ograniczeniom  me pod le­
g ają, jed n ak że przywóz ich w g ran ice p ań ­
stw a je s t  niedozw olony. P rzek roczen ia  k a  
rane b ęo ą  więzieniem w zg,. aresztem  ć o  
roku i grzyw ną do 1 0 0 .0 0 0  M arek. P^awa 
B an k ó w  dew izow ych p osiadają  na razie n a­
stęp u jące instyćucye f  nansoyże m ające sie­
dzibę w W arszaw ie: B a n k  angielsko-polski, 
B an k  dla handlu i przem ysłu w  W arszaw ie, 
B an k  handlow y w W arszaw ie, B an k  prze- 
m j’słow y w arszaw ski, B a n k  Tow arzystw  
współdzifclczyeb, l3ank zachodni, B a ' k zie­
m iański, 3 a n k  zjednoczonych ziem P olsk i
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Bank zw iązkow y sp ó łek  zarobk ow y ch  w P o ­
znaniu O ddział W arszaw ski, D om  handlow y 
S. N atanson i Synow ie, Ziem ski B an k  k ie -  
dytowy w e Lw ow ie oddział w  W arszaw ie. 
R ów nocześnie M inisterstw o skarbu  pow o­
łu je  do w spółdziałania z kom isyą- dew izow ą 
szereg' b an k ów  prow incyonałnyoh, których  
sp is będzie d od atkow o ogłoszony.

JA R M A R K  W  L Y O N IE . 
W A R S Z A W A  (P A T ). W  czasia między

1. a 15. października b. r. od będ zie się w  
Lyonie jarm ark  jesienny , w  k tó ry m  u czest­
niczą między innemi n astęp u .ące  grupy in­

teresu jące w yw óz P o ls k i: a lkohol, w ęgiel,
o le je , sm ary m ineralne, naczynia b laszane 
em aliow ane, naczynia kuchenne, m ateryały  
budow lane, drzew o, drzwi, ram y, okna, 
beczki, klepki, cem ent, p rod u k ta  rolne, na 
siona, cukier, eykorya, jarzy: ty, w ędliny i 
t. p. R ad ca  handlow y przy p oselstw ie  w 
Paryżu d onosi, iż n ieposiadanie tow arów  na 
wywóz w de ry m  m om encie nie p o w m ro  
stanow ić przeszkody w uczestniczeniu  w 
jarm arku, albow iem  fP m y  fran cu skie  zaw ie­
ra ją  na jarm ark u  um ow y o d ostaw ę w  ter­
m inie najm niej 6-m iesięcznym . W p optzed-

nmh jarm ak ach  w  L yonie P o lsk a  uczestnh 
czyłn dw ukrotnie, byłoby w ięc p o ię d a n f 
w zięcie udzmłu w  jarm arku  polskich kupcóyi 
i przem ysłow ców , gd/ż naszą n ieobecn ość 
w ,-korzy staliby  niew ątpliw ie nasi konkurenm  
w innych kra; ach.

N aczelny re d a k ło r i
B R O N IS Ł A W  L A S K O W N lC d

Od&ywiedzfoiYy re j?t£ricr2  ^
1 0 Z E F  K K r r s z r o F o m e Ł

O C 3 - Ł  O S Z B M I A

tei
■wyświetla od 1 7/8 do 19/8 1920. wspan. dram at w 5 akt. Ł  B a a a  B a  « «

W gi. roli: Albert BAS5ERMANN
koiredya FA TALNA FOTOGRAFIA

19896

S p a c y s U s ta  chorób skó-nyclj i wenerycznych

Dr. HEICH1LES ><™
ord. od 10—12 i 3—5, dla kobiet 2—3 Sykstliska 16.

Speoyalisia chorób wenerycznych i skórnych

©5% ffearsrk m in ir f l
ord. od 8— 10, 12—1 i 3—5 — Lwóry, Uopdrhibil 12

16610
bpccyaiista chorób skórnych I wenerycznych

3 r» m m m  s a i p e t h
ulica Sykstuska 17, ordynuje od 8—9 i od 12—6

19811
weneryczne, skórne, zastarzały — 
leczy s  l u c y a l .  cJjR F K I ó  C H  

u lic u -  W a ł o w a  1. 11. V/rstr*yx:w. inia prepa­
ratu Neo SalYasann ty1 ko ^rzed południem. 19027

■MflgSgggBa £ > '3 S A D Y  SBBW&gSiBH

SZWACZEK dio pończoch i biePzirey tylko zdolnych
> punktualnych za bardzo dobrem wynagrodzeniem 

oraz jedną uczenicę dobrze szyjącą na m*S2ytn<e 
% płacą przyjmie pracownia pończoch * Ne/zny 
,,Kalos“ Kopernika 12 1P89?

DOZORCĘ luib dozorczynię przyjmą. Nor/y Swl*t 
3 ud 1 do 3. ' 1983T

POLSKIE Biaiio Wywiadowczo, n). Sytoituska 30
poszukuje kowal*, cieśli, i ym*rzy, porw,cźm‘kćw- 
woźniców, Strzelca do lasu, gos-pcdyń do zarzą­
du- Niemki- bory. p«n*ny dc biura handlowego-

mm
POSZUKUJĘ uzdolni one *>any W mc;łn.‘arsiwifc- — 

Salon mód 01‘óskiej, Z'morowicza 5- 19878

FRY.ZYERSK1 POiMCCNIK -potrzebny z*raz. ?<t 
'Nab*elec, ‘Pasai Mikoluscha, Lwów. 19873

DWIE zdolne modnaarki, dziewczyn-k® do  Spuk* __
potrzebne zaraz M- Topoinicka, Koperwk** 1- 
_______________■ 19871

SLUŻACA z dobrerrH świadectwami zostanie zaraz 
przyjęt** z® dobrem wynagrodzeniem do resfn*- 
(■acyi Jana Mosza, Piekarska Vfl- Ig®70

KUCHARKA sam-od**elna z ćobremi świadectwami 
aar-z potrzebna- Kopernik** S. dozorca wskaże.

1PG98

47jUZĄCA młoda, umAjącć dóbrze gotcepfać z do- 
bromi- długiem* świadectwami- zaraz poszuki­
wań3- Potockiego 19 parter między 3 a 4 papo*.

19759-

POMOCNIK handlowy- zdolny kcazenrik j  bu*fe- 
towiec- wojry od wojska- potrzebny Airaz — 
Wij dorność M- Kafka. Krak owsk-e 11 19820

ERYZYERSKIEOO pomocnika przyjmę natych­
miast Kurz- Ruska 20- 19838

POGRZEB! T.TĘ par,:nę do szycia do prywatnego dc 
mu. Zgłaszać s*ę Aniela Jarcom , Pijarów 50- 
między 5—6 wieczorem. 19329-

ŚLUSARNIA Z*elona 38 przyjmąe z5v-az k^kn uicz 
n* z® wifct lub za wy-iagrodzeniein 19S47

ZA WYNAJĘCIE 2 pako; z kuchnią -ni-eurru bl. od 
1 września wyrobię dobrą posad? biurową- 
„Wjek“ pod ,-Wrrnaw- lę&rc

UCZNIÓW płamychi pizyi-mA zŁraz intruUfptomia 
Zimnego- Z'morovfcz.a 3. 19*768

BIURO pośrednictwa pracy, Lwów, Sykstuska 16 
postukuje służby dworskiej, gospodyń, zarzącr- 
czyń- kucharek. służby do wszystkiego- dozor­
ców- dozorczyń; uskutecznia s !e wynajem i od- 

naiiem pamieszk:ań w calem nń-eśce z» m*łą p^o- 
wizyą. 19793

PA MN A z ti i-jnzij umłesiz*czen'e w magazynie Sta­
nisława Abla Legionów II 19197

UZDOLNIONYCH panien w m-ottr.iarsl wre przyjmą 
Sperglow* pl- SmcIk,, 19719

KRA V1CZYN7, specy-aiPstka garderoby ózi6om"ej 
poszuktwalff'’ 'Piekarsk** 6- II. p. 19737

FraiEHlMl inłurta, wykształcono, po­
trzebna do konwersncwl. 

Zgłoszenia w Administracyi pisma rano przed 
godz. 13-tą. x

ROZMAITO

N A S Z V N Y  © O  S Z Y C I A
rowery, r*r, mofony- czą£d składowe, igły, oliwy
oraa '-/saelklp rep=:ra;y» poleca or az Wykonuje 

w Zakładzie, azybkc i tanio
L e o n

mechanik — ulica Krakowska 15. 19614

OST CiKiE KRŁACYE FORM DAMSKICH I MĘ­
SKICH mr sezon przęsaz-Iy już nadreseły do 
BiorwczeJ Kmiow^l Fabryk* K*pclulszy filco­
wych 1 słomkowych RUD0ŁJ?/v N'EUWIELTA. 
Lwów- Ealcjncn ra 3 (własny gmach fa*,ry*czi.y) 
Stacya tramwaju H- G Wszelkiego rotfo»ju 
ptrizeróbi* wykonuje najpiękniej i naj-staitenr-M-

15478

DAMSKIE, łp ąsk le  i Iciecirrr.e kapelusze, hurtownie 
i częściowo, stare pn._i błam na n jnow łze faaouy, 
P -io rz y ja ń sb l, gon. zast. piuiwszej parowej fabryki 
Tow. Kapełub^nlków, skł-rfuica Lwów, K ościelna 
1. 8 , g: ich Izby Rękodzieiniczej. 15JSS5

ZA1MTENIĘ tu mąkę: rrrrót rac v toslm ty , kołdry, 
otomanę. Chor ,żczy(zny 29 parter. 19,62

PRAKTYCZNA asuszerka piwyirnuje pan*- n» cza# 
słabości. Józefata 3, B. D- 19003

ZAJnIENIĘ kam ani cę ównplętroy/ą z ofktyiną du­
żym ogiodeon, bramą wyazdio-wą na Łyczakowie 
a* w-Tę l*ub kamienicę z komfortem ładnym ogro 
dem staj*n‘ą wozownią j  magazynem w pobliżu 

tramwaju, władomeść w Admlnistracyi pod Za­
mian2 50. 19693

T\VYDZIERŻAlW!IĘ skleip korzetiiny. |e%ątes.owy 
łub pokój d*o śniadań- Wiadomość do Admhtłstna- 
cy* pod nDzi©rżrwa“- *9772

ZAMIENIĘ wózek dziecinuiy za ciikier o>aty. Ch-ol 
lóżozyznial 27 I. p- 19623

KAFELUfiZE jedwabne aksamśdne filcowe prge. 
;r»bia m-^dnit i tanio M. To*poln-ck» 'KopernSką 
1 nad Apteką Mikopscha'- 19734

KASPELUSZC 1 woale żałobne r.iodne i tanb» po 
łeca M- Topobicka Kopernika 1 nad apteką ML 
fcblaisch- 19733

MOŻNA ćwiczyć ma fortepian'e Kochanowskiego 
V) wi nodtwórzi - 1PS49.

PRZYJMĘ k ifa  osób r.a wiki wiadomość Koohr 
newskiego 50 wl podwórzu na prawo. 19850

MASZYNĘ do szyci** ręczne zam!en ę̂ za mąkę lub 
cbleb Zgłoszenia M- G- V'iek Nowy. 19831.

POSTUKUJĘ spólrdlr** łub nabywcy* (Polaka) dk. 
bardzo irełnotwasego biittreisu. J  K. Wlak Nw 
Wy- 19834

MESZTY i kapelusz stomAmy używane dR chłopca 
6—8 let. a» prowiatity. Łaz;arza 9, I- p. 198.33

SALON MÓD Aj Glńsldej. Zimorow^Lza 15' P rze- 
rabiam i obuiawraim kapelusze e*d 10C marek.

198711 f

TOREBKi wsze?k'ego rodzaju, portmonetKi, port­
fela, naprŁwi» P. Gruber, ul- Kara® 3, I u-

19874

POSZUKUJE STĘ uczciwą dochodzącą bez wiktu- 
bl‘isza wł»domość KcpeTiAa 22 n** Zakładzie fo 
tografieznym* 19728



„WlhK N 0v 7V “ Nr. 57 7 0  z dnie 13 sierpnia 1920. Ig

t c m d  i s p a s a ' M l

ROWER w dcjjrsm sU ^e sprzedm- Icdow* 3. 
boczna Fotocł-1'ego. *9777

EITRO mtskte 1 dońskie dc „ursrg«f*ni» u wia^c*-
oitla., Grochowska1 8. I91*s2

WAŁACH 6-letni i m rrąż B» varę katt* do sprze­
dam*. Grochowska' 8 u wł^c^cioła- L9783

^ORTEPIAN dobrej m Lrkit 1 rower tttn4a sprzedmi 
Zg, asstciTn »?!ca Lis-rspafe 17- (h w l 17, oiicyty

' od 2 dc 4‘30- 19 m

KR.'*WY DOJNE do sprzedania. CłreJehowWjia 8 a
właścłcteffj 19784

V>1Ó7. cłcżErowy « strftifftr do mfoyiM Gnochowak* 
8. 19785

UARNTTER. buduarów/  in̂ rodi kryty fres broka­
tem do Pprzctćsoif G^KSbawaka 8-. koniec ui- l i ­
st opade?- 19730

DO SPRZED INI A jĄka reNnc^c', n"1 Kłeparowie. 
wiadomość na rogatce klop*r.owak'ei. 19723

W/. SZYNY do szyć'a w dobrym ad*o'a Kupią W y . 
sztaty pifckansJr'*1 8, H- p- 79738

t&HRZEDAM damski t nriil> nower w Kobrym sJŝ . 
nie. W i ad a m cii CrócJ*£fca 69 Krauz między 8 
a 4. 19750

FUTRO ltrb £-.4kę na 5r edarego męzezyzr.ę kupię 
tylko y. barfeo dobrym st^ue- Zgłoszeń** pod 

dc R'dhn. Wieka- 19731

WÓZ ciężsrowy nowy o udźwig u 30 cfn. metr- ta; 
nio dc sprzedania w cegielni z te  t o r . rtryjską.

19722

KUFIE willę parterową tub piętro w* 3 całym kon: 
fortem, pożądany ogr6d blizko tramwaju- Wl»- 
deurość w hotelu Austry« u Porlyer*. 19710

ŁADNY DOMEK m arew ny afcŁadflircy się z 2 po­
le o> ’ kuchni dnie podwór&s *ł .iwmiórka do ap rzo 
d ała . Z*m*rsty»ów 62 Wlodomcśi w  handlu 
jarzyn p- Now*k w Andrelen© ken-imicy. 19712

MEBLE w każdym stame cjłz łw e przedmioty 
kupałę- Hnstyszyn, Małeckiego 4- 19382

■SKLEP SPO Ż Y W C Y  jo sprzedr^a. Wi ^orn-oćć 
w Admłffstracyj .W^afca"- 19704

BRuETA naftowe kapię. Oterfy pod ;,Mraźilca“ 
—  .W*ek Nowy", 19767

DYWAN perski 3 metry dTirH, 175 szerok' sprto-
fem, Kopcowa 2. drzwi 2. 19771

WILLA do •sprzedaiA* przy końcu ułtcy L^topanfci. 
Crochowsk* 8 U do 4. 19787

KlTpIE FU^RC LUB ELEGANCKI PŁASZCZ DLA 
MŁODEJ OSOBY NA ZIMĘ. Zgłosz eitfpi pod 
■,Plaszcz‘‘ do A3mlnL*T*cy*- (x)

DESKI, brusy- befic* i t»dby gotowe #> towary 
wa Sprzedaż- Stanisław AbV Legionów 11 —

]960G

RCrV.ER S75YER FOCE frejłauf z wobaem ketem 
W iern ość: uł. Teatyńdr* 17. parter, drzwi 2-

:19815-

WMditarom i g s w
5500 Mp. dn sprzedania. Win don»ość Skfed p>ecńw 
kaflowych Franciszka Cwenfliokiej-ro, ui. L  Sapiehy 77.

195Ś4
E/I-t - ■ 3 piętrowe, z wolnym fcklc-

pem i roiełzk .n -.n  do sprze- 
djui.a za jcaaę 721’.000 Mp. W hion.oid _:v Skb .-ie 
pieców kafięwych Pranciaika Cy/cnarakiegc-i 3)iieu 
Leena Sapi‘.hy 77. 19584 a

m m m

KURS I  aNCCAM rozoccz.yn®nj 1- wrzoteAS- 7*pł- 
sy pne:r}tnu]ę ccdz;enn'ę. Lorfiter P tećricKAw i,

:970i«

a m  *  j w  1« «  1 2 n f t Ł t t i ? i H w o  . m

ZNALEZIONY PliLARES przy łC Pick^r-rire-J w 
©‘erze l»pt chlebów- -do -cdebnaia â Sspe^ak. 
Fstozyńska 12- 19358.

Z A C E N I

LGSZUKLJJĘ Maryana Malkiewicz* ervjfeuiow*ne- 
nogo fanczj c ‘el? z Eu^ifejtym. bmt MjEh»| 
mierzkaży we Lwowie Cetnatrowska 17- 79i -7

SZISCAjyI dla mtjei ®na1ic»r-ił> prnuy przystejnej 
iaidigenltro,. z do|rego tiomu, jospoitnoei, Jo 
>r*J. wesołej i raaeey^ajri ł̂ «  y/gtoHHi go.ówfer, 

wziifeonem mieszkałem. * wy^rsrwH, mężczy­
zn t; iirteI*gcntae?o ha wyisawr rwEowe-u sta- 
oowtatTi lub kupc* z «kaAemickier.i wykszWce 
nie-nr sympatycznegor dobrego m Ede&CazłteJ- 
ayjh c*iachetnyuj charakterze ecem  zaw are^  
mNż ństn,*. Lhsty ty£o  pown&me -a*e*ało»lmff- 
wa o i*e możby/o z fotografią od1 30—40 lat pod 
,.Los przezi:aezm:a“ Afen- Wieka. 19867-

M i  ^ J S Ł ’ ^ U 5 Ą  4 f r 2 £ L '

DENri’YSTA. pparafer z okoffic ewA^uyiwaaiyofl, Pe- 
Jak. posaukuile po: ady asystenta w i owaóJ ym za 
kładzie- Pos1»idI w te‘.ne um. idz^niA be* krzesł*- 
.Zgłoszenia1: Admłnfstracya ..Wieku" pad .,Dzjb- 
tysta". 19808

BUCIlALTERKrt-®ILANSISTKA. kw uw ttb& am  
z W3zysfklerri czyrjaaśoi™i-’ łAtrownai c b w >  
n* po«zu3ririe pos*dy na Popokelitto. .^ dob r4J

— .,V/iede Nowy". 19«04

PODOEIGER racb .woW  od  wo^Sca, pouzukde po 
■̂ rty plsTrz* gminnego Icb ^  obszarzz dworsk'm 
Zgłoszenia ped „Fe»wor“ Adm. W eku. 19713

P0S2UKUJĘ pnkiyk* Jasowei, 'LStem zwoiSŁicay z 
wojska. W^slewik1, Stryj. Lwcwske 68

18781

PANNA ‘eteligertna wyksztalcosKŁ poszukuje po­
sady do semoiistniego zarządu dc nu. i za p ^ ę- 
gnf r tę  de chorj ch. Zrłe&zunia pod ,.Lłft.i*“ do 
..Wieku Nowego*1- 1^791

ALAO.AZYb7ER porzukuje posady wa Lwowie 
liib na prowincyi. Zgłcrzenńa poo .̂ Vlagazy-
ni«r‘‘ do adm. .Wieku. Nowego- 19837

POi^ZUKTJJE szycie po doir^eh Uiec” Na skatce 
i  piętro, drzwi 5 od 7 wieczdr. 19818-

wî szKftNUk i mm

z 4—3 pokoS satyGhrała*ii zn jdyw&gbo- 
źzeflfam jiC32u’tiv;a!iy. ?glsszsn!s w Ŝ - 
fcreiąryacie „Budhlaa", Kcpeniĉ ć 3.

19741

PCSZIJKU.fĘ pomieszkani* inrebłowAnego fc kccłt 
alą i uaczymoni kuchcnnem, reflektuje na, przy- 
plljjcwanie Ibo za lapfetą- Wieacjnotóć w, A®- 
BiiBistracy1. 19469-

7j . ODSTĄPIENIE LOKAJE ER.ONT.OVEC O  DAM 
DO 20 030 MiK- NA PR\NCYPA.LN5J ULICY ?gto 

sienią Skład mai ty Eazmjibr»owska 43 I9C5J

JLAM ?QC0 morek. Zja odstąpienie 2 pę>koi * fcucsj" 
v  vkoicy K&peiiijSka gó^ne: Leon1 S&a-iófry ;L*u 

Andrzej Potockieęrc. Wiadomość dkfac' Stswwl 
-Kopernika  29 * Dj cz-k. WttBIt

 ̂POKOJE przedpokój kuukt#a zupełny koiidort JtO 
chenk’’ razowa 2 suteryny dc frontu wszystko * 

dKi-ócłi pok<y i tuchu* 2  sąg, drsew* 
.po-żniewgi* 3 to"y węg.a pruskiego do -.Jstąpie- 
Rfa w katdej chw*łi. Wiadomość wi Aanttnl9trau 
eyi Wieku. 196J9

TRZY DO PIFCIL POKOI a komfortem w *4r6d- 
nrieści u pofezitkuis lekrrfra- Zgiot-zerJ/i: ®klep 
Lyeizkowsk1 £2. 1S758

LOKALU «a artyJcuły techniczne tpcszirkuję. Zgło­
szę nia: Sklep. Łyczakowska 52 18759

ZAMIENIĘ 2  pokoje, przwtpckoj z  kuchnią. *  gi
iom za 1 pokój z  kuchnią z g*zem w pob^iu 
Jancw ckej. K*źitile,r?,owokie,j -lub ydsdeHcł
wiekbt.dź- WLdriractóć- Jabłonowskich 32, ofi- 
byry, II. p- draw1 w  !8. 19869.

POKOIK eiragsmoko urneblowatiiy z całetn wygo- 
dnerrt utrzyim^iem * obfitym wilctem. zaraz .do 
wynajęci®- Śl» o«ohy soMnej i dobrze sytu 
łw».w;. Wiadomość- 2of!i 32 A. parter prawy, 
od 2— 4 .  ł98&it

POKO.I umeblowany -tylko d,]a mężczyzn .suną  
wy»a;ęc‘a, ud- Jsbionm-fikich z4> T- piątic p  

lewo, :9S54

POSZUKUJE pokolu kawaićrskibgo W B. Adm
,Wjeku- 19Ł48

M  WYNAJĘCIE 2  pokoi z kuchnią ■nteuiiH.bi. od 
1 wrześr.ia wyr ordę dobrą posad? ibhjrawą 
„Wiek“ pod ,,Warna"- 19846-

HANDLOWE^C lat 25 poszukuje m:e5zkan4a — 
Zgłoszeń*® ao /.dmin-istracy- ,.W'-eku Nowego**—. 
.dJAndlow^ecS -1-984-1

5 POKOI, kuchnia.’ komfort z  oipaJenij oa -ziny; Ao 
wynalęcii  s ą  rok ,zapłała .z góry. Wjadtiatcsc. 
Uaifiiipka 4 9  I- piętro-

ZAPŁACĘ d!o M- 5000 odstępnego za c JnaJęcle 
mi pcm-eszkama 2 do 3 pokoi owego .% komfer 
ten  w oktjicy pSSR stryjskięgo. Wlaćcnność 
pot A. -P. w Adrrśiiistiacy'- 1982S-

3060 MAREK i.a\w t w'ęoej dam za w-śkazaiAe mie-
2 3  pnkcje. ‘kuchnia, komfort w -pofliASu

tni®sta Msgf.zyii obuwi®. 'Halicka 15, podwórze-
193S9

DWA .pokoie umeblowane, kuchnia wspólna — wy­
najmę. Wiaćoeność: Zoii* 17- 'II p- o-d 4  do 7-

19882.

U 8 I M O T I .

mmmm  sbbbśsbui
O S S y ® # l m !  - s l s s f s ą s ^ l i

Ł i l f t i  M s z m k i
fm§W9 ul. 3®

i s  w M ?  a a  n f ie s U iB

s ie r p ie ^  l  * s ajieu £ l8 £ | | la .

DNIa 23 sitr?nfa o gad-z nje 9 odbędzie j*s pu- 
■ijuTM- przotsrft przesyłek n^nodjętycb 1 n »  
Etóbowych w magazyny; -tutojssege Urac dw ru
*hu Urząd rt chu, -Biuro reklam^oyjne- 19840,
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K U P N O  I S P R Z E D A Ż .

we Lwov;ief ul. Mlewskiego I.7.
p o l e c a  w dowolnych ilościach po cenach  
przyetępnych (w obec brsku thisrczó*? I cu­

kru na cz a s ie ):
M ARM  E E A D 1  konfiturowe, w stoihuch po 

3 0  d kg . (2  funty ro j.)  N etto po.rtombową, 
truskt iwkową, wlóniow^ i t  p., tudziei 
"Śliwkową, wyrobu znanej firmy F m n o lf -« k  
EU6 H S  i S y n o w ie  w  W a rsz a w ie . 

<?S7 .K Ó L A D n  prawdziwy szwajcarską w ró>.- 
lych getunkneh.

CIAK $ 0  w pacsknch i na wagę holrtnder- 
sKidj angielskie i szwajcarskie.

K & l holenderskie z cuk-rm  na wagę.
p o m i d o r o w e  w wlękazych 

i nnle szych pc-czkach.
H B R B & T B  ' “'ysockiego w oryg. opakowa- 

“ ■cch po 1/i», f / t ,  1 * i V* funtc roo. 
i‘T“ W Ę  gospodarską , marki łabędź*, znako­

mitą w smaku z Lahędakiej .abryki cyko- 
ryi, Łabędf-D zi-łoszyn.

5?dO ^H M A |i rySowy, FJTlSSFJi&fi do bielizny, 
p ę m  do obuwia i t. p. artykuły. 197412

SPRZEDAM lab zamienię za jJrowf«<nt dc* Jtoir-lą 
m*r,zynę do szj-ci* Smi rarł- krzesła taborety' po­
duszką, nuty. póiscsh*- nmhomcwe. korcak1, do­
datki do Icrawfeczyzny J^dech* 16, HI piętro 
lewo. Od 3 do 4*30 1F899-

POŃCZOCHY skarpetki tanio do eafoyoła- Rynek
11. I P 19594

POSZUKUJC dostawy świeżego nnkk* do 100 li­
trów dz>ennie. K*w'arfl,a „\V»Kj£Tiwa“> 19892

MILEKO świeże pierwszej jakość# w w.ększej luk 
mniejszej ilości cofzieffie o 1C tej rano po re­

nach taryfowych sprzedaje Hurtownia mioczar- 
ska. Oniii»ńsk» 1. 193SM

OKAZYA! Parę news ch bucików męskich, żółtych 
juchtowych 42-43 mk. 570. dziecięcych 33 mik- 

450- Bema 13 B, parter, gronek- 1987<5

KAMIENICA kgmfcirt. okolicą M«r*rsk*e1 Wkład 
47? 000 natychmiast do sprz4%nia- Wiadomość: 
Bema 12 C- II p- ost*fnve drzwi pa lewo.

> i f m s

f i l i  lirl I s !i r n «
C f o .  P e r t o a t o ?  15657 

Lw ów , S ło n e c z n a  2 6 ,  nolecn swój wyrób:

H]l8ps?łi n a ififiią  M n te
r,OGQO x KurRą*r

n sjio p sz y  i n a jw y d cin lo ju zą  f a r b y :, d o  
bielizny w  p ro s z k a c h , w  w o ra c z k a o h ,  

w  g a łk a c h  i R n d M ó  p a p i o Ł *  -.

SRSG5EDAM urządzeń© sklepowe i maszyn? ęse 
wśką ewentualnie meże o jć  piękny sklep do 

Wiadomość « graeczaeóci u P ;e-©- 
cKlepo. Hotel Krakowa® róg. 19520

Eg*■ :i3** przyjmuj lo kominowej sprzedamy
i . *'. ijpl , IJją .rseray oodalenMgo użytku, In': — 
sowc, antyki, ayws..y, obrady, -fardsrobę me"1: \ 
i damalcą. ęwep komisowy, Sobieskiego 15. loól
DÓMEit MiURO' t/ANY niwy kryty dachówką o 

dyóch t-okołuch z kuchenką, ogródkiem 1 stu­
dnią do ipnteiP^ a bez lub s urządzeniem- Le- 
w^ttdówfc*. P lató w  35. 19333

POWÓZ yófkręty. fekk* n% parą łut jednego kon1* 
w onrtbo dobrym stmic z 'n z  io  sprzró^nia- 

Oglądać Mickiewicza 14, dozorca - “-skaże - W i>  
dkrność L^Ttr'1 drogueryj MiJcoIarch*i od 6 do 7 
wieczór. 19760

SRKZEDAfl *ypi«]niq p-ill-wndrową, prawie nową, 
4O.C90 M-rek. Knlecza 18, I p., ni lewo.

19597
FORTEPIAN dobrej rrr" k* ok*zyjnte do sprzod*- 

ipLo. Małeckiego 2, I. p. 19842

DuM M-UROiWl.NY. bt-chq tóryty parterowy. 7
i ib'k»cy* bram* je^zdwwa do sprzedani*, ph{i- 
chowsk^ 8, wb* aiumość u właściciela 1983*>

SPRZ-^DAM d"rojo skrayp'eo- Wiidoti-ość: Aw. 
Marcin-: 39- 19372

KOZĘ dojną storsedam. Bem"1 10. Demczyszyn
19832

KUPOJĘ w*zoikfe papietrosy, alm»ryk'di8c{e i fran- 
cnrkts, pł*cr najwyższe ceny Zgłcszeni' ,-H. S-“ 
do . droktistraicyl. 19830

DOM murowały z ogioidem stajenką. bl*chą kry 
ty w !Kiope rowle cprstdair. 'WiMomoAć w Ad- 
minlstrffcri.

OKAZYAI Wfótek iesorewy z trzewia ałi^cyiweyo 
ł Jcsfonowiego, sHucj róto^y. -nowy sprzetfa aa- 
r'z Laskowfk. iMiejafci sJrł-d ap»fti, uh Czerne- 
ukjego. 19325

PEWIEN odrfzyil wt/.skowy zafcu-j] M»tychniiast 
kompletny serwis oa 12 csÓł z c^juk nrządae- 
rienj kuchmnem. W i^amcść w AdmUsfracyi 

• 'Wiek«‘- 19821

Kenię tiiywnr toJc*mię ryralteyikt lub tokarnię 
do drzewa, śtasamtal Wranor^siic.i 7.

19819

EPRZFOaM! ‘parokonny w6*CK resorowy- Ludwik 
F*czyóskf, Lwów, Żółkiewska 74. 15517

PCANINO kupię lub' wypożyczę- lustro wielkie ku­
pi? I fułre św*flk?- Lo-dler, Friedrichów 5

15816

ZAKUP KSIĄŻEK I 'BIBLIOTEK! Książki taż  de go 
rodzaju i we wszystkich językach oraz całe 
te^irozyorr zakirpuje Po C3n»ch najwyższych 
'Księ.Tcrai* Powszechna dakóba Ilolz^a. Lwów, 
Rynek 2 / w braurde Andriolłego. 17890

REAiJNOSC w ćz- elnlcy Łyczakorskjij sprzsd*nt 
Erłoszen:^ przyjmuje *dw- W. Rcdh. Sykstuska 
8. 19888

RC\MDR ..V.'Wksitradw i „Pnoh1* r ^ e d a  W Tr*n_ 
cfa, Lwów- a l PodłewsJdogo 2- 19885

WOZ 2 drabk-fcmi I c r s j  wilczur S-irdesięc -iy 
dy sprzeda**- Uł- Lweml^cti Czitci 02.

19834

E W*0REK » ł  Suopkuwio (Kr*sucxyi<) o obsza­
rze 5 n ortów- s*d 5<X) drżę* owooowę.d’, wi- 
H-t w rekc-ustruikcyl, stajn'a— itodoł*, studnie 
do sprzedaada- WiadomoŁc % grzeczności w 
akl?p*e ftrmj’' Jan Scbumui.n Pańską 23 19851

REALNoSC w ccaiio M. 30—40 tys. kuipię nk 
przedmieściu- Olirtj"; Paińczyńsk*. herłac'a-- 
u-i hiwaildów. 19845

KRÓLIKI 4Jtg»H;, bardzo piękne n* sprzedaż. Baj 
kł li- ięc544

ŁÓŻKO z materacem nocn* sz»4ka, sz.ifa, ko- 
siyirnt weWany ffiaiPtaw5'. deżi. ba.ia, — ua 
sprzedaż. Pcw.ock.ego 56 19843

NOWĄ RtHircW, poduszka spi zedam FA'dmin,>’tr*cya 
250 nrarelt. 19^1.

DO SPRZEDANIA meble, bleBza1?:, naczynia ul- św- 
ZoiP 53. U piętro c ć  czw*r'iij 19830

DC» SPRZEDANIA dom na Zsmanslynowie. 12 js  
ibikaicyi. Zgłoszenia między 3— ó. Błonna 24 a- 
Z Fo*cffc 19G57

Du SPRZEDANIA: kuchnia g*zov'a (4 pfoni'eiiie. 
2  rury). 2 aelrzk-a gazowe z og-zrwnez vm- sto 
î c blaszany do mycia naczynia, ir-rny z obra­
zów, szyby, f^szk', maszyi-ikc do rfeggcwi pu 
szki z konserw, uprz-tż skórz*na n" p?rę koni 
Dwernickiego 9 III- p od 5--7. 19856

SPR2IEDAM śikłep rergljny. przybory szkoine, g»- 
lanrterya koJektura. zttacrkj pocztowe- M*r- 
czeWfki Lwów Szepryck-:h 2C. .985Ó-

12 KRZESEŁ Jad“Inianych mocnych kupę. Szko­
ła rysunku ul Dąbrovisk>ego 1 12. FI- p- 9 -4 1  
1 5 - -7  19853.

BACZNOŚĆ! PoŁałi'ały spodlie • pryczezy cen* 
400 n a rekr (ięgsanckie ubrarna marzmanccw c * 
sportowe z n-jb-pszei mrteiy' zagiamczntj bŁr 
<tzo tanio wszystko v* rózrych kolorr ch i wła­
snego wyrobi. Zarr,óv/lenia wŷ kotnuję do 24 go­
dzin Hel/er. Żółkiewska 74, III oficyny Ii- p-

19852

DO SPRZEDANIA trzy metry sukna na mundur 
wciskowy (amerykańskie) uł- Sapiehy 51. I o 
na lewo od 2 i poi Co 3 i pół pot 19&68

OHR/w( -ZKI ŚLUBNE oraz biżuterye sprzed *je 
najt»i4ej S- ALTITCLZ zeyanmistrz pasaż Hau? 
mana 5- r— Przyjmuje tarae w: z*mian n*viret pc, 
ti mar,j złoto * srebro- Wszelkie reperacye ze- 
gaTtiistrzcwsk1.  wykonuje szybko i starannie.

1986S

DUBELTÓWKA 16 kaT. artystycznej irobo.y tanio 
eto sprzedani. Bujki 7, II- p- ganek na prawo 
od 3— 6*

BIELIZN/, męska frykatów* aa rspreedaż Linde­
go 10, II p. od 3—5 Wpi ost schodów- 19863

SPRZFiD/uMf dudy mirt* Na Skałce 1. parter, Do- 
mianeniska- 49861 •

DOiM z oyi odemi śo sprzedania. Wiadomość Bog- 
d-roówlca' 63. 19860

Czarty zhrowy tótyrart prawie nowy cteryj. 
Łte dc sprzedam*- Anczew^kfcb 7, II p- drzwi 
n* lewo- 19859

DOiMl o 3 tAJkiacyJch r.*fydTiTi'a t̂ sprzddami w 
Zniesienia- Adres W ArtmnJstrtcy!. 19817

LODÓWNia  pokojów* instr> Stoliki co Kart, gar- 
oHir'. lenowy. antyczne łóżlco- sz^*, stół i słup 
pod figurę. kiPmy, płatszcz teatralny, chodn^ 
koktpowi* szmy oK:hcve do sprzed-mig. Cha- 
rądtemay 1W63

ŹAKf^T, z-vzoifita csNnal fnino nowe okizyjnje do 
nabycia. Kr* rrtec RutkowsJd, Kącik 19. 19803

DOM a ogrodem 1 J ;p. kan/wn/ca M  Klep*iwr*e' 
&- raz do sprzedaWia-Wiąiłęcnedć: Skrcb*c». ni. K* 
iBctikowsk-eg? 13, II p. mtłAzy 1 a 3 popoł-

19/97

W y d a w t i i  „W iol. Siew y?', w ydawniczr. Dr.rkiem opółld uL S*koIe i.


